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Apel w sprawie walki o pokój 


przedłożony Sejmowi 


Delegacja Polskiego Kom. Obrońców Pokoju 


przyjęła przez Izbe 


WARSZAWA (PR) W dniu 7 bm. przybyła do Sejmu delegacja Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, aby złożyć Sejmowi apel Światowego Komitetu 
Ob:ońców Pokoju zwrócony do parlamentów świata, Izba burziiwymi okłaska- 
mi przyjęła delegatję. W imieniu dele gacji prezes lgnar złożył na ręce mar- 
szažka Sejmu apel do Sejmu Rzeczypospolitej w sprawie obrony pokoju. A- 
pe! ten odczytał sekretarz — poseł Strzałkowski, (treść apelu podajemy na str. 2] 
poczem poseł Kruczkowski w imieniu Polskiege Kom. Obrońców Pokoju skła 
da wniosek o przyjęcie przez Sejm wytycznych zawartych w apelu. Wniosek 
ten przyjmuje izba enfuzjastycznymi oklaskami i okrzykami na cześć przywód- 
cy światowego frontu pokoju generalissimusa Stalina. 


PROJEKT USTAWY 


© zmianie Struktury 
administracyjnej Państwa 


WARSZAWA (PAP) W dniu 7 bm. wicemarszałek Barcikowski wznowił 76 
posiedzenie Sejmu Ustawodawczego i udzielił u posłowi Kubickiemu 


[ZSL), który omówił budżety resortów Ministerstwa Oświaty, Centr. Urzędu 
Szkolenia Zaw. oraz Ministertwa Kultury i Sztuki. ż 
Dla podsumowania dyskusji zabrał | projekt ustawy konstytucyjnej, 


głos poseł Popiel (PZPR) przewodni- , zmieniającej ustawę konstytucyjną o 
czący Komisji Planu Gospodarczego | ustroju i zakresie działania najwyż- 
i Budeżtu. szych organów _ Rzeczypospolitej 

Izba jednomyślnie w drugim i| Polskiej. 
trzecim czytaniu przyjęła projekt u-| Na trybunę wsiępuje Prezes Ra- 
stawy skarbowej z budżetem na r.|dy Ministrów — Józef Cyrankiewicz, 
1950 wraz ze wszystkimi załącznika- | który zapoznaje Izbę z projektem u- 
mi. w brzmieniu nadanym przez Ko- | stawy o terenowych organach jedno- 
misję. Również jednogłośnie przyję- | litej władzy państwowej. 
łe izba rezolucję do budżetu. , Projekt ustawy przedstawiony 

Następnie wicemarszałek Barci- | przez premiera Cyrankiewicza, 
kowski prəponuje uzupełnienie po- jprzewiduje znřesienie Związku Sa 
rządku dziennego następującymi | morządu Terytorialnego, zniesie- 
punktami: pierwsze czytanie uchwa- | nie Urzędów Wojewódzkich, Sta- 
lonego przez Radę Państwa i Radę |rostw i Urzędów Gminnych, sta- 
Ministrów projektu ustawy konsty- |nowisk wojewodów, starostów 
tucyjnej, zamieniającej ustawę kon- 
stytucyjną o ustroju i zakresie dzia- e 
łania najwyższych organów RP. cd. str 2 
Pierwsze czytanie uchwalonego przez 
Radę Państwa i Radę Ministrów pro- 
jektu ustawy o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej, zmia- 
na składu osobowego Komisji Rol- 
nictwa i RR oraz sprawozdanie Ko- 
misji Planu Gospodarczego i Budżetu 
© rządowym projekcie ustawy o U- 
rzędzie Rezerw Państwowych. 

Po jednomyślnym przyjęciu wnio- 
sku wicemarszałka Barcikowskiego, 
Izba odesłała do Komisji Admini- 
stracji Rządowej i Samorządowej o- 
raz Prawniczej i Regulaminowej 


Telegram kobiet z £odzi 
do przewodniczącego KC PZPR 
EB oiesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP) Przewodni- ją dążyć będziemy aż do ostateczne- 
czący Komitetu Centralnego Polskiej | go zrealizowania następujących wy- 
I wów Partii cyc I tycznych. które przyświecać nam 
lesław 52 śr peer: p e: Socki bikiei łaska: 

„My, kobiety partyjne i bezpartyj- 1) ugruntowanie pokoju, 2) wzmo- 
ne, członkinie Ligi Kobiet — pracow-, —. > dd 4 i 
nice Zarządu Miejskiego w Łodzi, A ZAĘ wydajności SIBSYD RY, PY, 
brane w dniu dzisiejszym w sali Fil- przez którą przyczynimy się do 
harmonii w Łodzi na uroczystej aka- | szybszego zrealizowania planu sze- 
HR Kobi cj Międzynao dow go |ścioletniego jako podwaliny pod u- 

nia Kobiet, z radością - | A ai : 
chwałę Biura Politycznego Komitetu | strój socjalistyczny, 5 rozszerzenie 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej do najbardziej zapadłych wsi i mia- 
Partii Robotniczej, która doceniła u- steczek sojuszu między kobietą mia- 
dział kobiet y nodomi socjalizmu i | stą a wsi, 4) zrealizowanie wszyst- 
w walce z całym ludem pracującym |. Ratu: E 
o rozkwit naszej ojczyzny i trwały kich wytycznych Komite San 
pokój. i nego Polsk Zjednocz Partii 

'Robotniczej jako wytycznych zdą- 
żających do póprawy bytu mas pra- 
oujących do lępszego jutza. 


świata, wa!czących © pokój. 


W związku z tym przyrzekamy 
Wam Towarzyszu, jednogłośnie, że 
wzmożonym wysiłkiem i pracą swo- 


dla uczczenia 8 marca — dnia solidarności 


Konto PKO „Źryw” àr V1-IB5 FLO LKP ar VI-L 
Konto operacyjńe ar 110-196 
w Narodowym Ranko Polskim odda «© Byagosmz» 


o pokóőj“ 


wyiame A 
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Nr 68 (1562) 


Na Miedzynarodowy 


DZIEN KOBIET 


Do niedawna rzadko kto pojmował doniosie znaczenie dnia 8 marca 1909 
roku, w którym rozpoczęła się wałka kobiei o równe prawa ekonomiczne 


społecznej i prawa wyborczego. 


Kobieta na posterunku 
w pracy zawodowej i społecznej 


S 


biet. 


Płyną meldunki o przekraczaniu zobowiązań 
wspamiały czyn 
kobiet polskich 


WARSZAWA (PAP) Mnożą się meldunki o wykonaniu ,i prze: 
kroczeniu zobowiązań, podjętych przez kobiety miast i wsi Polski 


kobiet postępowych 


Robotnice fabryki papieru w 
Kluczach przepracowały 2.400 go- 
dzin dla celów społecznych. Przo- 
dująca młodzieżowa grupa pro- 
dukeyjna im. Hanki Sawickiej za 
deklarowała podniesienie norm 
produkcyjnych do 180 proe. i prze 
kroczyła zobowiązanie o 49 proc. 


W oddziale zeszyciarni 150 ko- J 


biet zapakowało ponad plan 5 ton 
zeszytów. Najstarsze pracowniee 
zakładu: Kamionka. Rachur i 
Czart osiągają 154 proc. normy. 
czyli o 30:proe. wiecej, niż zadekła 
rowały dla uczezenia Miedzyna- 
rodowego Dnia Kobiet. 

Przodowniee pracy Fabloku w 
Chrzanowie: Kowalska, Boche- 
nek, Noworyta i Deda stale prze- 
kraczają zadeklarowane normy 
*rodnkevjne o 20 proc. 

W Białej Krakowskiej pracow- 
niee fabryki szczotek, i pędzli 
przystąpiły do współzawodnictwa 
o wykonanie rocznego planu do 
listopada rb. oraz o podnoszenie 
jakości produkcji. 

Kobiety "racujące w charąkte- 
rze dźwigowych w porcie gdań- 


skim: Anna Rowkosz i Helena | 
Bork» :ka, tale przekraczające 
sWQłe nenny | 


Tysiące kobiet polskich, dła których Państwo Ludowe. stworzyło 
szerokie możliwości pracy zamodomej, społecznej i politycznej, bierze 
czynny udział ro budowaniu norego ustroju, opartego na zasadach 
pełnej spramiedlimości społecznej. 

Genowefa Wiśnieroska, brygadzistka Wrocławskich Zakładóro O- 
dzieżoroych, jest rołaśnie jedną z wielkiej rzeszy kobiet, które właści- 
mie zrozumiały rolę kobiety mo warunkach państwa ludowego. Jest 
ona nie tylko mzororą pracornicą i stale powiększa soe normy pro- 
dukcyjne, ale bierze rónież czynny udział m 
kobiet wrocłarskich, czym zasłużyła sobie na miano  przodornicy 
społecznej. Na zdjęciu: Genowefa Wiśnieroska wespół ze swymi ko- 
leżankami przygotowuje gazetkęścienną mwe mrocłaroskiej Lidze Ko- 


życiu społecznym 


(Foto — Film Polski) 


!dniach „Wart Pokoju”, zwiększy. 
ły wydajność swej pracy o jesz- 
cze 10 proc. 

|  Mieszkanki wsi Olszynka, pow 
i gdańskiego założyły przedszkole. 
członkinie Ligi Kobiet w pow. 
kartuskim wykonz ty 120 proc. pla 
nu skupu mleka i jai. 

Studentki politechniki gdań- 
skiej otoczyły opieką izbe dwor- 
cową i założyły 8 kursów począt- 
kowej nauki czytania i pisania. 

i „SP“ założyły 36 świet- 
lie gromadzkich. 45 kół gospodyń 
TTIR i 17 kół hodowczyń dro- 

u. 


KC PZPR pozdrawia 
kobiety Polski Ludowej 
w dniu ich święta 


Komitet Centralny PZPR z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet — 8 mar- 
ca pozdrawia kobiety pracujące Polski 
Ludowej, przodowniczki pracy, wszysi- 
ike robotnice, gospodynie wiejskie, na 
uezyciełki, pracownice służby zdrowia, 
pracownice instyłucji państwowych, go- 
spodarczych i społecznych, kobiety wy 
sunięte przez władzę ludową na stano- 
wiska kierownicze, działaczki i przo- 


sm downice społeczne Ligi Kobiek. 


i polityczne. Po raz -pierwszy wystąpiły na widownię dziejową bojowniczki 
sprawy kobiecej, domagając się w. czasie 


ulicznych demonstracji równości 

Po 40 latach mozolnego pokonywa« 
nia przeszkód stojących na drodze wyg 
zwoleńczego ruchu kobiecego, osią* 
gnięte zostały zdobycze socjalne kox 
biet i utrwalona ich pozycja sposeczna 
w wielu krajach. Przyczyniż się do tes 
go zwycięski pochód socjalizmu, który 
do rewolucyjnych hase? robotniczych 
dołączył hasło walki z krzywdzącymi 
kobietę prawami i zwyczajami. 

Do niedawne jeszcze ogó: kobiet nie 
docenia? znaczenia równouprawnienia, 
zadowalając się bierną i podrzędną 
rolą spożeczną ograniczoną wąskimi 
ramami życia wyżącznie rodzinnego. 
Praca zawodowa kobiet była trakiowa« 
na pogardliwie jako „zło konieczne” . 
nawet przez te kobiety, którym „nies 
normalne” warunki życiowe — brak 
opieki materialnej męża — narzuciły 
tę „smutną” konieczność. Kobiety pras 
cujące, przeważnie niewykwalifikowa+ 
ne, były wyzyskiwane przez chlebo< 
dawców, w wyjątkowych wypadkach 
mogży osiągnąć poważniejsze lub sa« 
modzielne stanowisko, 


Dziś — dzień 8 marca jest już znany 
powszechnie, jako jedno z ważnych 
świąt postępowej lu ci. Jest po- 
iężnym wyrazem solidarności między- 
narodowych, zorganizowanych si! ko« 
biecych w walce o nowe oblicze świa” 
ta. Jest dniem zwycięstwa sprawy ko« 
biecej i zrealizowanych zamierzeń — 
jest dniem wyzwolenia kobiety z zaco- 
fania kulturalnego i przestarzałych form 
życia. Jest dniem mobilizacji kobiet 
całego świata w dziele obrony pokoju. 

Ruch kobiecy wzrasta na sile i ogar- 
nia cały świat. Źródłem i moforem te= 
g ruchu jest poteżna 80-milionowa 
wiatowa Demokratyczna Federacja 
Kobiet, jednocząca w walce o spra- 
wiedliwość społeczną kobiety 56 
państw i narodów. 

Szczególnie uroczyście obchodzony 
jest Dzień Kobiet w krajach, gdzie wła- 
dzę sprawuje lud. W Związku Radziec- 
kim, w krajach demokracji ludowej, w 
Demokratycznej Republice Niemieckiej, 
w wyzwolonych Chinach kobiety cie- 
szą się uzyskanymi sukcesami i osią- 
gnięciami. Przekreślone zostały tam raz 
na zawsze przesądy o niższości i nies 
udolności kobiet. Kobiety śmiało się- 
gnęży po wiedzę i naukę — stanęty 
do pracy we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, kulturalnego i 
społecznego, otrzymując pełnię praw 
politycznych i ekonomicznych — sze 
roki zakres możliwości awansu społecz 
nego. W krajach tych całe społeczeń- 
stwo przyjaźnie i radośnie bierze 
udział w Dniu Kobiet i popiera ich am- 
bicje i dążenia, widząc we wkżadzie 
kobiecych sił społecznych potężny 
czynnik rozwoju i rozbudowy. 

W Polsce Ludowej wobec ogromu 
zadań związanych z wykonaniem planu 
6-letniego, tegoroczny Dzień Kobief 
odbywa się pod znakiem wytężonej 
pracy. Powszechny „Czyn Marcowy” 
ra joera fo święfo. Czyn ten wyraził 

ẹ w podjętym z zapałem współza- 
wodnictwie pracy, w zobowiązaniach 
produkcyjnych, społecznych i kultural- 
nych, podejmowanych przez kobiety 
indywidualnie i grupowo na odcinkach 
życia miast i wsi. Czyn Marcowy jest 
pierwszym wkładem kobiet polskich w 
dzieło realizacij planu 6-letniego, któ. 
re ma przynieść Polsce wzrost dobro 
bytu i kalury. 

Naczelnym hasłem Dnia Kobiet w 
skali światowej jest obrona pokoju. 

sugă a pon nieprzelic. 
rzesze et całego świafa, jako najs 
bliższe i s 


krajach, 
m pydewoki wh u 
i religii — kobiety białe, żółte i czarne 


— kałoliczki i protestantki, prawosław- 


ne i muzułmanki. Kobiety wiedz 
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mm Str 2 wm 
uchronić ludzkość ðu zguby. 

łanie o prawo do życia płynące z us! 
$: i matek rozlega się w święcie. 

te ataki pro: 
pa wojennej. 

chcemy wojny = wołają matki 

śmierć | zagładę — bo zamienia nasze 
kraje w ruiny | zgliszcza, bo rozbija 
miętamy przeżyje męki i cierpienia 
Pamiętamy obozy śmierci i krematoria! 
bezdomnych sierot. Nie wydamy nə- 
szych synów, mężów i braci na rzeż 
z wojną i nienawiścią, precz z podże- 
gaczami wojennymi!" Miliony ludz! 
walce, Rosną z dnia na dzień szeregi 
bojowników o pokój, wzmagają się i 
zwyciężone pokoju i pos pod 
wodzą na zego przyjaciela pro: 

8-marcowe hasła kobiet bliskie sa 
myślom ludzi Stronnictwa Pracy. Dziw- 
mocy i treści, odwieczne prawdy chrze 
$ścijańskie, Ideały sprawiedliwości spo 
mi się w świecie ideałami braterstwa, 
z dążeniami wyzwolenia z wyzysku 
utwalenie powszechnej zgody i po- 
koju. 
w hasła postępu, z pełną wiarą w zwy- 
jęstwo sił pokoju, łączą się w Dniu 
świata w ich niestrudzonej pracy i wa! 
€e dla dobra i szcześcia ludzkości. 


dnogłośne wożanie o pokój — wo- 
wołańie rożkijają się 
=: bo niesie nam i naszym dzieciom 
nasze domy i szczęście rodzinne, Pa- 
Do dziś tużają się po świecie tysiące 
morderczą — na mięso armatnie. Prec? 
sprzymierzyło stę z kobietami w tej 
organizują w światowym froncie mie- 
Stych ludzi — Józefa Stalina. 
nie kojarzą się, nabierając konkretne: 
łecznej i miłości bliźniego z szerzący- 
erżowieka przez człowieka, z walką o 
Kobiety naszego stronnictwa z wiarą 
więta Koblet z kobietami Polski ! 
W. Bogdanowiczowa. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Apel w sprawie obrony pokoju 


przedłożony Sejmowi w dniu © bm. 


„Spetniając wyrażoną przez Świato- 
wy Komitet Obrońców Pokoju wolę 
sełek milionów mężczyzn i kobiet 
wszystkich ras, narodów i wyznań, któ 
rzy w 76 krajach podjęli i prowadzą 
wspólną walkę © pokój, w głębok 
przekonaniu, że wola ta jest jednocześ 
nie wolą milionów polskich koblet, 
mężczyzn i młodzieży, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przedstawia Sejmowi 
Rzeczy! iłej „Apel o pokój — do 
parlamen światła” Świałowego Ko- 
miłetu Obrońców Pokoju. 

Wysoki Sejm rozważyć i poprzeć ra- 
czy 5 punktów apelu. 

Punkt pierwszy — mówi o ogranicze 
niu zbrojeń w skali światowej. 

Polscy obrońcy pokoju popierają naj 
goręcej te propozycje i wraz z całą po 
stępową ludzkością domagają się, aby 
wyścig zbrojeń, narzucony światu przez 
imperializm, został sparaliżowany, aby 
solidarna postawa i siła wszystkich nie- 
zależnych państw, narodów, ludów i lu 
dzi pragnących pokoju ostudziła impe- 
alizm w jego. zbrodniczym szaleń- 
stwie zbrójelowym. 

Punkt drugi apelu mówi © zakazie 
używania broni atomowej. 

Polscy obrońcy pokoju wraz z millar 
dem ludzi na świecie najgoręcej po- 
pierają te propozycje | 


wszystkie państwa za _ przykładem 


żądają, aby | 


na zgubę dzieci í starców, młodzieży 
i dorosżych, mężczyzn i kobieł. 

Imperialiści i podpalacze wojenni 
muszą jeszcze zrozumieć, że wojna ato 
mowa, którą grożą ludzkości i kulłurze, 

rzede wszystkim im samym muslaža- 
y przynieść kląskę i zagładę. 

Punkt trzeci apelu mówi o zaprzesta- 
niu zbrojnych interwencji przeciw lu- 
dom i narodom kolonialnym. 

Polscy obrońcy pokoju naród polski 
amiętający żywo swój niedawny strasz 
iwy los w Jarzmie hitlerowskiego im- 
perlalizmu — sercem, wraz ze 
wszystkimi posłępowymi | uczciwymi 
ludźmi na świecie, stoją po stronie wal- 
czących o wolność ludów | ludzi w 
krajach ucisku kolonialnego. 

Z radością wspominając zwycięstwo 
Ludowych Chin, z uznaniem wiłając na 
wiązanie stosunków z wyzwalającym się 
Vietnamem — polscy obrońcy pokoju 

„będą pracować, żeby jak najprędzej 
sprawiedliwy pokój I wolność zapano- 
wały wszędzie, gdzie dziś jeszcze sro- 
ży się bagnet imperialistycznego cie- 


aj rt” : 
unki czwarły apelu domaga się zè- 
przesłania represji wobec bojowników 
o pokój. È | 
Polscy obrońcy pokoju, oburzeni fa= 
szystowskimi praktykami rządów impe- 
zmarshałlizowanych | 


| tlalistycznych i 


Polscy obrońcy, pokoju stoją na sta- 
nowisku, że zbrodniarzy wojennych 
trzeba karać, zanim zdołają wywołać 
wojnę I liczą na to, że takie stanowisko 
będzie nadal zajmoważ Sejm i Rząd 
Polski w instytucjach międzynarodo- 
wych i w polityce wewnętrznej wobec 
agentów imperializmu, światowych siew 
ców propagandy | paniki wojennej. 

Przedstawiając Wysokiemu Sejmowi 
światowy apel o pokój do parlamen- 
tów, polscy obrońcy pokoju wiedzą do 
brze i podkreślają z dumą, że w ciągu 
pięciu lat od zakończenia drugiej woj- 
ny masy pracujące, Sejm i Rząd Polski 
Ludowej — prowadziły i prowadzą nie- 
ugięłą politykę pokoju, politykę wier- 
ności świałowemu obozowi pokoju, po- 
litykę  najściślejszej przyjaźni z jego 
siłą główną | strażą przednią == Związ- 
kiem Radzieckim. Ze Związkiem Ra- 
dzieckim, który podniósż pierwszy na 
świecie sztandar zwycięskiego socjaliz- 
mu, który oddał swą olbrzymią potęgę 
na sżużbę ludzkości i postępu, rozbi- 
jając wczoraj na polach bitew wojska 
faszystowskiej zagłady, dziś — stojąc 
nieugięcie w poprzek imperlalistycznym 
dążeniom do wojny i panowania nad 
świałem. 

Polska Ludowa prowadziła i prowadzi 
politykę przyjaźni i sojuszu z państwa- 
mi dóńokracj! ludowej, politykę solidar 


Związku Radzieckiego szukały zasto- | przeciw bohatersko walczącym o pokój | ności z klasą robotniczą | ze wszyst- 


sowania energii atomowej do wielkich 
dzieł pokojowych dla dobra ludzkości, 
zamiast produkować bombę atomową 


PRZEKSZTAŁCENIE 


Ministerstwa Skarbu 


w Ministerstwo 


| $ c.d zestr | 


burmistrzów i wó'tów. Oznacza 
to ujednolicenie władzy państwo- 
wej przez skunienie jei w jedy- 
nym organie akim sa Rady Na: 

Premier podkreślił, iż u- 
stawa ta oznacza nowy etap na 


drodze wiodącej do ustroju spra- | 


wiedliwości spełecznej, na drodze 
do demokracij nowego typu. - 


ne było gorąco przez posłów. 

Projekt ustawy odesłano do Komi- 
sji Administracji Rządowej i 
rządowej oraz do Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej. 

Następnie, na wniosek wicemar- 
szałka Barcikowskiego, Sejm dokonał 
ezęściowej zmiany zakładu osobowe- 
go stałej Komisji Rolnictwa i Re- 

rm Rolnych. 


Sprawozdanie Kom. Planu Gosp. i 
Budżetu o rządowym projekcie usta- 
wy o Urzędzie Rezerw Państwowych 
złożył poseł Sadrakula (ZSL). Mów- 
ca. podkreślił, że planowa gospodar- 
ka, wymaga stałych rezerw pań- 
stwowych. Rezerwy materiałowe i 
uchro- 
nią naszą gospodarkę od zakłóceń, 
które ra. 3 i nastąpić z takich 
przyczyn, jak np. klęski żywiołowe, 
niezrealizowane umowy handlowe z 

aństwami  kapitalistycznymi itp. 
Bim gospodarka rezerwami win- 
na być powierzona specjalnie powo: 
łanemu Urzędowi Rezerw Państwo- 
wych. 


Przemówienie Premiera oklaskiwa-  cjalizm: 


Finansów 


Sejm uchwalił ustawę jednomyśl- 
nie w drugim i trzecim czytaniu. 


Poseł Krygier (PZPR) złożył spra- 
 wozdanie * Komisji Finansowo-Skar- 
bowej o rządowym projekcie ustawy 
o p Ero atA urzędu ministra 
skarbu w urząd ministra finansów. 
| Sprawozdawca oświadczył, że pro- 
| jekt ten jest konsekwencją przemian, 
jakie 


przechodzi nasze Państwo, 
| reje t 


kapitalizm i budujące so- 

asz Ten szy otawięś i fi- 
„nansowy musi być tak zorganizowa* 
|ny, aby spełniać na swoim odcinku 
{zadania związane z tymi przemia- 
nami. 


` Powiązanie polityki finansowej na- 
szej gospodarki uspołecznionej z bud- 
żetem i inne zadania w dziedzinie fi- 
nansów, których realizacja stanowi 
rękojmię realizacji planu 6-letniego, 
| muszą być powierzone urzędowi o 
|znacznie szerszym zakresie działa- 
|mia, aniżeli dotychczasowe kompe- 
tencje Ministerstwa Skarbu. Zada- 


niem Ministerstwa Finansów będzie | 


m. in. kontrola całego naszego życia 
gospodarczego w dziedzinie gospo 
darki finansowej. Ministerstwo Fi- 
nansów nie będzie posiadało charak- 
teru urzędu wyłącznie administra- 
cyjnego, ale stanie się urzędem, któ- 
rego zadaniem będzie tworzenie no- 
wych form systemu finansowego w 
naszym kraju. 


W drugim i trzecim czytaniu Sejm 
uchwalił jednomyślnie ustawę o prze 
¿kształceniu urzędu ministra skarbu 
w urząd ministra finansów. 


Wielkie zwyciestwo 
górników amerykańskich 


NOWY JORK (PAP) Zakończył 
się strajk 370 t,sięcy górników ame- 
sykańckich. Pomiędzy właścicielami 


i zbio 


ot np a związkiem zaw 
po Ą 
komi: 


pisany został nowy uk 
rowy, zaakceptowany przez 


tet polityczny zwiazku zawodowego, 


składający się z 200 osób. 

Nowy układ przewiduje podwyż- 
kę płacy dziennej o 70 centów oraz 
podwyżkę kwot. wnoszonych przez 
właścicieli kopalń na rzecz funduszu 


Mae Tse-Tune 
powrócii do L in 


PEKIN (PAP) Agencja Praso- 
wa Nowych Chin donosi, żę wró- 
cili do Pekinu vrzewodniczący 
Centralnego Rządu  Ludoweg 
Mao Tse-Tung. premier adm ra 
dy i min. spraw zagr. Czou En 

wraz z innymi członkami de 
acji chińskiej, 


emerytalnego górników o 10 centów 
od każdej tony wydobytego węgla. 
Układ podpisany został na okres 


PND 1 lipca 1952 roku, lecz na mocy | 
at 


tegó układu pertraktacje w przed- 
pa wysokości płac mogą 
znowione po dniu I kwietnia 1951 r. 
Wszelkie kwoty, zaległe z tytułu 
funduszu emerytalnego do chwili wy- 
gaśnięcia moc 
przedniego ukła 
szą być wniesione 
kopalń do 15. marca 
Według danych związku górników, 
zaiegłości z tego tytułu. jeśh chodzi 
‘o właścicieli kopalń w stanach po- 
łudniowych — wynoszą od czerwca 
ub roku około 5 milionów dolarów 
| W ten sposób górnicy odnieśli wiel- 
|kie zwycięstwo po 8-mjesięcznej wal 
ce, w toku której właściciele kopalń 


pae właścicieli 
r. 


uporczywie odmawiali pertraktacji. 


licząc na to, że ustawa Tafta-Hart- 
lev'a oraz ingerencja organów sądo- 
wych pomoże im w złamaniu soli 
darności robotniczej i w zmuszeniu 
|górników do powrotu do pracy. 


| 


| przeciw  zbrojeniom  napastniczym 
przyżączają się do łego żądania. 

| Domagamy się, żeby w stosunkach 
międzynarodowych winni takich repre- 
sji traktowani byli jako podżegacze do 
wojny napastniczej, a więc jako zbrod- 
niarze wojenni ze wszystkimi konsek- 
wencjami prawa międzynarodowego. 

Punkt piąty apelu domaga się podpi- 
sania przez wielkie mocarstwa w ra- 
mach ONZ paktu pokoju | pożożenia 
kresu propagandzie agresji i siania pa- 
niki wojennej. 

Polscy obrońcy pokoju popierają go- 
rąco i tę propozycję, widząc w pakcie 
pokoju wielkich mocarstw wielki krok 
naprzód w walce o pokój. Przypomina- 
ją z uznaniem inicjatywę Polski Ludo- 
wej w sprawie walki przeciw propagan 
dzie wojennej w druku. Połępiają z o- 
burzeniem świadomie rozpętaną przez ` 
koła imperialistyczne histerię enna 
w A "wyka i kr ka- 
piłalistycznych. 

Ta robota podpałaczy świata ma na 
celu wpoić. w masy tych krajów fałszy: | 
we przekonanię. o-nieuchronności woj- 
ny | osłabić w ten sposób siłę oporu o- 
brońców pokoju. Ta robota jest przeja- 
wem świałowego knucia wojny napast- ; 
niczej i zbrodnią wojenną. 


kimi skupionymi dokoła niej siłami po- 
kojowymi i  antyimperialistycznymi, w 
krajach kapitalistycznych i kolonialnych. 
Polscy obrońcy pokoju wiedzą dobrze 
i podkreślają z duma, że polityka wew- 


Nr ma 


nętrzna i zagraniczna Polski Ludowej 
jest od początku zgodna z duchem z 
ireścią apelu Światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju. 

Wewnątrz kraju — klasa robotnicza 
na €żele mas pracujących usunęła ustro 
jowe źródza wojny, Jakie w naszych 
czasach tkwia w kapitaliźmie. W poli- - 
tyce  zagranicznei — Polska Ludowa 
popierała z wszystkich sił każdą propo- 
zycję mogącą realnie przyczynić się 
do ugruntowania oju. 

Stanowisko Sejmu Polskiego, polityka 
Rządu Ludowego wyrażaży i wyrażają 
w pełni pokojową wolę pol- 
skiego | milionów polskich obrońców 
pokoju. 

W polityce Polski Ludowej widzimy 
urzeczywistnienie dążeń ruchu pokoju 
w Polsce. | na świecie, widzimy zgod- 
ność z nieugięcie pokojowymi słowami 
| ezynami wodza świałowego obozu 
ońkoju — Józefa Stalina. 

Polscy obrońcy pokoju — wielomilio- 
nowa armia kobiet, mężczyzn | młodzia 
ży, przyłączając się do światowego a- 
pelu o pokój — oświadczają Sejmowi 
Rzeczypospolitej, że jego decyzję ©» 
brócą w czyn i poprą każdą godziną 
pracy w przemyśle, na roli, w transpor- 
cie i w handlu, w nauce I w wychowa= 
niu, w walce o wykonanie | przekro- 
czenie planu 6-leiniego | pierwszego 
iego roku 1950, w szybszej i lepszej bu 
dowie Polski Ludowej, Polski Socjali- 
stycznej. 

Za przykładem klasy robotniczej, za 
przykładem przodowników pracy — pol 
scy obrońcy pokoju nie będą szcz 
dzić sił, aby coraz silniejsza była Pol- 
ska Ludowa — nasza ojczyzna | ważna 
pozycja światowego frontu pokolu. 
Aby coraz większy by? iei wkład do sił 
` zwycięstwa wielkiego obozu pokolu, 
skupionego dokoża pierwszego państwa 
socjalizmu”. 


Proces szpiegów bułgarskich 


pracujących dla 


Po odczytaniu aktu oskarżenia | 
który zarzuca m. in. podsądnynm szpie 


gostwo na rzecz USA pod kierownic- 
twem b. posła Stanów Zjednoczo- 
nych w Sofii Heatha, sąd przystąpił 
do przesłuchania oskarżonych. 
Pierwszy składał wyjaśnienia Mi- 
chał Szipkow. Przyznaje się on 
winy. Szipkow zeznaje, że niejedno- 


|krotnie podkreślał swe negatywne u- 


stosunkowanie się wobec rządu buł- 
garskiego i frontu ojczyźnianego 
dzięki czemu, zdobył bke zaufa- 


nie szefa brytyjskiej misji wojsko-.- 


wej generała Oxley'a. Oskarżony 
stwierdza, że towarzyszył niejedno- 


krotnie gen. Oxley'owi w jego po- 


Orzeczenie Trybunału Haskiego 


w sprawie trybu przyjmowania 
Menyen kandydatów do ONZ 


HAGA (PAP) Trybunał Międzynaro- 
‘dowy w Hadze wydał orzeczenie w 
sprawie trybu przyjmowania nowych 
kandydatów do Organ'zacji Narodów 
Zjednoczonych Większością 12 głosów 
przeciwko 2 trybunał odrzucił twierdze 
inie delegacji argentyńskiej wysunięte 


W;ktor Grosz 


ambasadorem RP 
w Pradze 


WARSZAWA (PAP) Prezy- | 
Jent RP mianował ambasadorem | 
nadzwyczajnym i ministrem peł- | 

| nomocnym RP w Pradze Wiktora | 
Grosza dotychczasowego rzeczni- 
ka Min. Spraw Zagranicznych. | 
Dotychczasowy ambasador RP w, 
Pradze Leonard Borkowicz miano 
wany zostaje na inne stanowisko 
w kraju. 


25 rocznica zgonu. 

Juliana | 

March'ewskiego 
WARSZAWA (PAP). 22 marca mija 


| 


i znakomitego Polaka jednego z nāj- 
| wybitniejszych organizatorów rewolu- 


| cyjnego ruchu robotniczego w Polsce. przemysłowych powszechnego użyt- | 


niezłomnego szermierza wolności któ- 
ry całe swe życie poświęcił walce o 
wyzwolenie społeczne i narodowe mas 
pracujących Polski. i 


W 25.tą rocznicę zgonu Juliana |ciągu dwóch lat w dziedzinie obniż- ' 


Aarchlewskiego masy pracujące na- | 
|jszego kraju złożą hołd nieugiętemu | 
bojownikowi o wolność i socjalizm. 

Uroczystości rocznicowe odbędą 
się w drugiej połowie marca. Dnia 
22 marca specjalna delegacja przy- 
wiezie urnę z prochami Juliana Mar- 
chlewskiego z Berlina do Warszawy. 


na MI i IV sesji generalnego zgroma- 
dzenia, że zgromadzenie może przyjąć 
nowy krai w poczeł członków ONZ na- 
wet przzy braku pozytywnych zaleceń 
ze strony Rady Bezp:eczeństwa. 


Orzeczeniem swym Trybuna? Między 
narodowy w Hadze potwierdził de fac- 
ło tezy i argumenty, przytoczone w 
swoim czasie przez szefa delegacji ra- 
dzieckiej w ONZ min. Wyszyńskiego 
oraz zasadę jednomyślności w Radzie 
Bezpieczeństwa. W ten sposób Trybu- 
na} Międzynarodowy podzielił stanow 


sko, zajmowane przez Związek Ra-, 


dziecki. 


CRZZ 


do zaproponował mi — zeznaje 


jb 


-à - 


wywiadu USA 


dróżach po Bułgarii w celach =zpie- 
gowskich. Podczas jednej z tych 
wypraw, gen. Oxley i Szipkow obej- 
rzeli zbiorniki wody w Beli Iskar, 
przy czym generał zrobił kilka zdjęć. 
| w lutym 1946 r. sekretarz amery- 
kańskiej misji politycznej Strong 
arżo- 
ny — objęcie funkcji tłumacza 
przy poselstwie Stanów  Zjednoczo- 
nych z pensją 55 tys. lewów mie- 
sięcznie. W poselstwie Szipkow ze- 
tknął się ze środowiskiem ludzi, któ- 
rzy-odnieśli się «wrogo do frontu oj- 
czyźnianego. To odpowiadało całko- 
wicie jego nastawieniu. 

Po Heath — zeznaje dalej oskar 
żony Szipkow — odnosił się do mnie 
zo przyjaźnie i podkreśłał nie- 
jednokrotnie, że obecny ustrój jest 
tylko tymczasowy, że nadejdzie czas 
gdy w Bułgarii będzie sprawował 
władzę rząd kierujący się zasadami 
„demokracji zachodniej“. Heath pod- 
kreślił, iż należy oczekiwać czynnej 
ingerencji USA w wewnętrzne spra- 


' wy Bułgarii, co powinno doprowa- 


dzić do obalenia ustroju demokracji 
ludowej. 

Następnie Szipkow stwierdza, że 
nieoficjalna część jego działalności 
jako tłumacza w poselstwie USA 
polegała na zbieraniu informacji 
szpiegowskich dla wywiadu amery- 
kańskiego. Tak np. w 1946 r. sekre- 
tarz amerykańskiej misji politycznej 
Strong zażądał od oskarżonego ze- 
brania informacji © wydobycin wę- 
gla w Bułgarii. W 1947 r. charge 
d' affaires USA w Bułgarii — Hor- 
l ner, polecił oskarżonemu zebrać da- 
ne o stanie przemysłu bułgarskiego. 


radzieckim związkom zawo/owym 


z okazji obniżki cen w ZSRR 


WARSZAWA (PAP) W dnia 6 bm 
przewodniczący CRZZ Aleksander 
Zawadzki przesłał do przewodniczą- 
cego WCSFS W. Kuźniecowa tele- 
gram, w którym czytamy m. in. 


„Z wielką radością robotnicy i pra- 
cownicy umysłowi Polski zrzeszeni 


obowiązującej po- 25-ta rocznica zgonu Juliana March- w związkach zawodowych, powitali 
du zbiorowego, mu- !ewskiego, wielkiego rewolucjonisty nową uchwałę Rady Ministrów ZSRR 


i KC WKP(b) o obniżce państwo- 
wych cen artykułów spożywczych i 


ku, a także o oparciu rubla na bazie 
złota i podniesieniu jego kursu. 


To wasze nowe, wspaniałe osiąg- 


nięcie, które jest trzecim z rzędń w 


ki cen — jest rezultatem istnienia 


ustroju radzieckiego, jest rezultatem | 


pracy związków zawodowych, kie- 
rowanych przez Partię Bolszewicką. 
rezultatem polityki rządu i osobiście 
Towarzysza Stalina,, jest wyrazem 
codziennej troski o podniesienie do 


brobytu ludności w kraju socja- 


|| lizmu. i 


„Wasze wspaniałe osiągnięcia stano- 
wić będą dodatkowy bodziec dla na- 
szej klasy robotniczej w realizacji 6- 


letniego planu — fundamentu socja- 
ilizmu w Polsce. 
| Prosimy przekazać wszystkim 


związkowcom ZSRR nasze najser- 
deczniejsze gratulacje i braterskie 


,życzenia nowych zwycięstw”. 


Delegac'a 
kobiet radzieckich 
wyjechała do Londynu 


7 MOSKWY do Londynu wyjecha- 
jła delegacja kobiet radzieckich na 
i zaproszenie angielskiego komitetn ob- 
chodu Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet Na czele delegacji stoi Ludmiła 
Dubrowina wiceminister oświaty Fee 
' deracji Rosyjskiej. | 


DODATEK TYGODNIOWY 


Robotnice łódzkiej Nasze święto 
do kobiet greckich 
i wyzwolonych Chin 


Robotnice i pracownice, zatrudnio- 
ne w PZPB nr 5, wysłały do kobiet 
greckich list, w którym piszą m. in.: 

„W dniu międzynarodowego święta 
kobiet, życzymy Wam z całego ser- 
ca, abyście mogły stać się wolnym 
narodem." Z zainteresowaniem śle- 
dzimy walkę robotników i waszą bo- 
haterską postawę o wolność Grecji. 

My, dzięki Armii Radzieckiej, dla 
której żywimy wdzięczność i gorącą 
miłość, mamy wolną. sprawiedliwą | 
Polskę. Jesteśmy szczęśliwe, nie ma 
u nas bezrobocia. kobiety mają pra- 
wo do nauki. do wyboru zawodu jaki 
im najbardziej odpowiada. Mamy 
prawo decydować w różnych najpo- 
ważniejszych zagadnieniach gdy 
idzie o dobro naszej ojczyzny. 

Na każdym odcinku staramy się 
wzorować na kobietach radzieckich. 
Przystępujemy z ochotą do współza- 
wodnictwa pracy. połepszając przez 
to stopę życiową każdego obywatela | 


Z okazji Międzynarodoroego Dnia Kobiet Zarząd Główny Ligi Kobiet 
ogłosił apel, w którym zwraca się do kobiet-robotnic, kobiet miejskich, 
pracownic umysłowych, żon i matek, rzuca hasło rzmożenia wysiłków 
produkcyjnych i czynnej walki o lepsze jutro na roszystkich odcinkach 
życia społecznego, mówi o nomej roli kobiety ro Polsce i o wielkiej roli 
kobiety ro umacnianiu światowego frontu pokoju. 

Kobiety polskie podejmujące i wy- | wego. Temu samemu przekonaniu 
konujące zobowiązanie uczczenia |dały wyraz również wszystkie ko- 
czynem Międzynarodowego Dnia Ko- |biety zatrudnione w Spółdzielni Wy- 


i ogólny rozwój naszego kraju. Í 
W toku całej naszej pracy, naszych | 
zajęć i zobowiązań, nie zapominamy o 
Was, drogie przyjaciółki. Wiedzcie, | 
że nie jesteście osamotnione w Wa- | 
szej ciężkiej walce“. | 

Włókniarki, zatrudnione w PZPB | 
nr 2, przesłały do kobiet chińskich 
list, w którym czytamy: 

„My, doła polskie, ślemy ko- 
bietom wyzwolonych Chin serdeczne 
poa z okazji międzynaro- 

wego święta kobiet. 


Zwycięstwo kobiet chińskich jest 
naszym zwycięstwem. Podziwiamy 
Was i bohaterstwo Waszego narodu, 
który krwią wywalczył wolność. Cie- | 
szymy się z Waszego zwycięstwa. Ży- 
czymy Wam sukcesów w odbudowie 
Waszego kraju”. l 


Kobiety przy praey mw introligatorni Spółdzielni Wydaroniczej „Zryro”. 
(Foto — IKP) 


biet podkreślają z mocą, że tylko |dawniczej „Zryw“, (nakładem której 
wzmożona praca dła Polski Ludowej wychodzi IKP), które powzięły u- 
spotęguje siły obozu pokoju świato- | chwałę w Sprawie osiągnięcia wyż- 


uz szego procentu normy, oraz podnie- 
Matka kładzie podwaliny 


l 


sienia jakości wykonywanej pracy. 
pod przyszłe charaktery 


Takie były ostatnie zobowiązania 

— Wstań, niech ta staruszka usią- | Zasadnicze czynniki w tym wielkim 
dzie.. — szepcze do ucha dwunasto- zadaniu : niesłabnąca cierpliwość 
letniemu synowi matka, siedząca w wytrwałosc pogoda umysłu i głębo 
rzepełnionym wozie tramwajowym. ka wiara we własne siły. Dziecko, 
hłopiec porusza przecząco głową. wkraczające w mury przedszkola, 
Twarz matki oblewa się rumieńcem musi już posiadać zasób, dobrych 
wzburzenia. przyzwyczajeń. Ale i wówczas nie 


> 


— Wstań w tej chwiłi! — szepcze | wolno matce zostawić dziecka same- | 


mirytowana. | 3 , |mu sobie. Matka musi się nada} in- 
— Co mama chce? Nogi mnie |teresować jego przeżyciami w przed- 


bolą... 

— Czekaj, rozprawimy się w domu. 

Niestety, rozprawy takie nie o 
szą pożądanego skutku. Rodzice w 
bezsilności załamują ręce, narzeka- 
jac: „Dlaczego inne dzieci są grzecz- 
ne, a nasz taki...“ I ponownie biciem 
starają się wykorzenić z dziecka złe 
skłonności. 

Zastanowiwszy się głębiej musimy 
stwierdzić z przykrością, że wina le- 
ży po stronie rodziców. Matka bo- 
wiem, żyjąca w najlepszym kontak- 
cie z dzieckiem, posiada wszelkie 
możliwości wpływania na kształto- | 
wanie się charakteru swej „pocie- 
ehy“ tak, by w przyszłości stała się 
ona dla niej. prawdziwą pociechą: 
Zaś stworzenie odpowiednich warun- 
ków wychowawczych nie przedstawi 
trudności, jeżeli już od kolebki dziec- 
ko będzie wzrastało pod; czujnym 
okiem matki. uprzytamniającej sobie 
na każdym kroku, jakim ma być jej 
dziecko i w jaki sposób musi je wy-' 
chowywać. Troska o przyszłość 
dziecka podyktuje jej drogę nieza- 
wodną. : 

Każde zwrócenie się do dziecka! 
musi być związane z celem wycho- 
wania. Matka nie powinna używać 
ostrego tonu głosu. bowiem niemowlę : 
szybko uczy się odróżniać odcienie 
jego dźwięków i każde zniecierpli- 
wienie-ujemnie się odbija na ustroju 
nerwowym dziecka. Łagodność w od- 
noszeniu to jeden z czynników, dzia- 
łających dodatnio na całokształt roz- | 
woju. 

W pierwszych trzech latach życia 
dziecka matka winna ostrożnie, z sub 
telnościa kobiecą kłaść podwaliny 
przyszłego charakteru Nie wolno jej | 
ani na chwilę zapomnieć o tym, że | 
duszyczkę dziecka przez niewłaściwe 
swracanie się. nieumiejętne  roz- 
mowy, można spaczyć na zawsze. 
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szkolu i utrzymywać ścisły kontakt | 


kobiet naszego wydawnictwa powzię- 
te z okazji dnia 8 marca.. Należy 
jednak podkreślić, że walka o coraz 
to nowego osiągnięcia w pracy już od 
jdawna jest myślą przewodnią 113 
(na ogólną ilość 145 zatrudnionych w 
Spółdz. Wydawn. „Zryw“ kobiet 
współzawodniczących ze sobą w dzie 
|W ua produkcji i pracy społecznej. 
W. uznaniu ich zasług, z okazji Mię- 
|dzynarodowego Dnia Kobiet, wrę- 
| ezono 5 spośród nich dyplomy i ksią- 
|żeczki oszczędnościowe z wkładem 
|5.000 zł, 5 dalszym dyplomy i albu- 
my, pozostałych 34 nagrodzono dy- 


ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIELO 


Wzmożona pracą dla Polski 
potęgujemy siły obozu pokoju 


przewodniczącą Komisji Kobiecej i 
członkinią Ligi Kobiet. Oczy jej roz- 
jaśniają się, gdy mówi o swej pra- 
cy. Praca jej daje prawdziwe zado- 
wolenie, praca też pomogła jej prze- 
łamać otępienie. jakie ogarnęło ją 
po śmierci męża zamordowanego nie 
ludzko przez hitlerowców, praca po- 
mogła jej przetrwać niedolę życia 
wysiedlonej. Praca daje jej zadowo- 
lenie. bo wie, że jest ona podstawą 
przyszłego szczęścia jej „kochanej 
czwórki”. życzeniem moim — mówi 
p. Dalewska — mimo moich 43 lat 
„na karku“ jest nauczyć się jeszcze 
wielu rzeczy, abym w przyszłości mo 
gła jeszcze lepiej pracować dla Pol- 
ski Ludowej i służyć pomocą i radą 
wszystkim, którzy tej rady i pomo- 
cy będą potrzebowali. $ 

Regina Kostańska zatrudniona w 
introligatorni wyrobiła ostatnio 1 
proc. normy. We współzawodnictwie 
pracy bierze udział od chwili zapro- 
wadzenia go w zakładzie. Pracę swą 
lubi ogromnie. Nie chciałaby też jej 
zmienić. Sama o sobie mówi p. Ko- | 
stańska bardzo niewiele, mówią jed- 
nak za nią wyniki jej pracy — 160 
proc normy, 53,75 pkt. za styczeń 
i luty. Brawo p. Reniu! | 

Podczas akademii wyróżniona Zo- | 
stała też 18-letnia Stefania Zygmun- 
tówna, pracowity pomocnik introli- 


Kobiety 
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Na odbywających się w całym kra- 
ju uroczystych zebraniach z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet, ro- 
botnice, inteligentki pracujące, chłop- 
ki mało i średniorolne manifestują 
swą solidarność ze światowym obo- 
zem pokoju. 

W Warszawie na akademii Ligi Ko 
biet dzielnicy Praga-Północ licznie 
zgromadziły się robotnice praskich 
zakładów przemysłowych, pracowni- 
ce umysłowe i gospodynie domowe. 
Przedstawicielki przodujących zespo- 


8.3.1950 


gatorski i bardzo czynny członek i 
zarazem wiceprzewodnicząca zakła- 
dowego koła ZMP. Ona też werbu- 
jąc nowych członków Koła zebrała 
największą ilość deklaracji, a obecnie 
pracuje z ogromnym zapałem nad 
uaktywnieniem działalności Koła. 
Poza tym interesuje się życiem świe- 
tlicowym Koła Ligi Kobiet i Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Naszą ostatnią rozmówczynią jest 
pracownica umysłowa p. Zofia Ja- 
siek. Pani Zosia jest bardzo skromna 
mówi bardzo niewiele. Zostać przo- 
downicą pracy — według jej zdania 
— jest nie tylko celem, ale i obowiąz- 
kiem każdej kobiety pracującej. Po- 
za pracą zawodową p. Jasiek pro- 
wadzi kasę zapomogowo-pożyczkową 
i zajmuje się prowadzeniem gospo- 
darstwa domowego swych rodziców= 
staruszków Z rozmowy wnioskuje- 
my, że żal jej każdej straconej chwi- 
li czasu. Żegnamy więc naszą roz- 
mówczynię i życzymy jej dalszych 
sukcesów w pracy. ŚSukcesów tych 
życzymy też serdecznie wszystkim 
pracownicom naszego wydawnictwa 
i wszystkim kobietom polskim ob- 
chodzącym dziś uroczyście swoje 
święto. walczącym o szczęśliwą przy 
szłość narodu polskiego i całej ludz- 
kości. p 
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POZNAJ 
swoje uprawnienia 


Z chwilą przyznania renty inwa- 
lidzkiej Tobie i Twojej rodzinie zo- `. 
staje równocześnie przyznana bez- * 

łatna pomoc lecznicza i położnicza. ; 

zysługuje ona bez ograniczeń co * 
do czasu trwania. 4 


polskie 


manifestują swą solidarność 
ze światowym obozem pokoju 


zobowiązania produkcyjne i osiągnę- 
ła 225 proc. normy. Grupa Włoskow- 
skiej w emalierni Mennicy Państwo- 
wej wykonuje 249 proc. normy pro- 
dukcyjnej, grupa Noakowskiej osią- 
ga 277 proc. normy. W fabryce na- 
rzędzi lekarskich pracownice, wyko- 
nujące precyzy zwiększyły wydaj- 
ność o 10 proc. 

Wszystkie robotniee tych fabryk 
oświadczyły, że nie ustaną w wysił- 
kach dla jeszcze dalszego polepszenia 
wyników pracy w celu spotęgowania 
sił obozu pokoju. 


łów z dumą meldowały o przedter- 


‘nia: Jeśli taką drogę obierze sobie 


z wychowawczynią. 

wet kiedy dziecko zasiądzie na 
pe s szkolnej, kiedy znajdzie się w 
grofie kolegów, czujność swą trzeba 
podwoić, aby jej dzieło, budowane 
przez lata, nie zostało zniweczone 
przeż niepożądane wpływy otocze- 


plomami. Jak więc widzimy ilość 
kobiet zasługujących na wyróżnie- 


na więc o każdej z nich z osobna na- 
jpisać. Wspomnimy więc tylko po- 
|krótee o kilku z nich. j 

Na specjalne wyróżnienie zasługu- 
matka w wychowywaniu swego dziec je Anna Dalewska zatrudniona przy 
ka, nie będzie ona narażona na prze- maszynach płaskich. w charakterze 
żywanie tak niemiłych scen. Brak | nakładaczki. P. Dalewska jest dziel- 
szacunku dla starszych, brak uprzej- | ną kobietą, wzorem pracowitości tak 
mości w stosunku do otoczenia, brak w pracy zawodowej (osiąga przecięt- 
społecznego podejścia do życia, w nie 120 proc. normy) i społecznej, 
dużej mierze, to smutne następstwa będąc mężem zaufania w dziale ma- 
braków w wychowaniu domowym szyn płaskich i offsetu. członkiem 
dziecka. (B). Komitetu Współzawodnictwa Pracy, 


Dzisiaj i dźwigi portowe 


przestały być 


wyłączną domeną mężczyzn 

Równouprawnienie kobiet przesta- | ku drobnicy pracują również kobie- 
ło na Wybrzeżu być zagadnieniem |ty. Jedną z nich jest gdańszczanka 
teoretycznym. Kobiety zdobywają 34-letnia Anna Rozkosz, obsługująca 
coraz więcej odcinków pracy, które | dźwig w strefie wolnocłowej. Na sta- 
do niedawna jeszcze były wyłączną | nowisko dźwigowego skierowały ją 


| domeną mężczyzny. Już nawet przy | wypadki wojenne w latach od 1941 | biednych, niewinnie napiętnowanych 


obsłudze dźwigów portowych zatrud- | do 1945 r. Po wyzwoleniu Gdańska 
nione są kobiety. Jedne już zdobyły | pracowała jako sanitariuszka w 
pełną specjalizację, inne dopiero się | Gdańskiej Akademii Lekarskiej. Pra- 
kształcą. Jedno jest dziś pewnikiem, | ea przy dźwigu bardziej jednak jej 
że zarówno na odcinku praktycznym, | odpowiadała. więc w sierpniu ub. r. 
jak i szkoleniowym kobiety nie u- |powróciła na stanowisko dźwigewe- 
stępują mężczyznom w wydajności | go. 
pracy. Szlachetne współzawodnictwo, W związku z Międzynarodowym 
pracy jest przez kobiety, jak i przez Dniem Kobiet zapalona dźwigowa ze 
mężczyzn zaliczane do kardynal- | bowiązała się zwiększyć do końca rb. 
nych obowiązków obywatelskich. | wydajność przeładunku o 10 proc. 
Dla przykładu weźmy rejon drob- normy, pracując bezawaryjnie i kon- 
nicowy Zarządu Portu w Nowym serwując jeszcze troskliwiej swój 
Porcie. Tam właśnie przy przeładun- dźwig. 


nie jest bardzo znaczna. Nie podob- | 


minowym wykonaniu i przekrocze- 
niu zobowiązań podjętych na dzień 
8 marca. 

Grupa przodownie pracy fabryki 
Schicht znacznie przekroczyła swoje 


Konkurs Nteracki 


| 
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Wraz z robotnicami składały mel- 
dunki nauczycielki i przedszkolanki, 
pragnące w dziedzinie: nauki i wy- 
chowania zapewnić dzieciom robotni- 
czym jak najlepsze w: i 


Dzień, który zapamiętałam 


Na konkurs literacki ogłoszony pzez nas z okazji Międzynarodowego Dnia 


Kobiet 


wpżynęła już duża ilość 


prac. Chociaż konkurs nie został je- 


szcze zamknięty, ogłaszamy jedną z nich, opatrzoną godłem „Szczęśliwa 


Dużo przeżyłam r moim życiu 
dni, które zapamiętałam. Były one 
albo radosne, albo bardzo smutne. 
Ale jeden dzień zapamiętałam dlate- 
go, że był mielkim dniem, bardzo 
mielkim dniem mego życia. Dzień 
ten przeżyłam bardzo głęboko i o-, 
promienił on mszystkie dalsze dni | 
| mego życia szczęściem, zadowoleniem 
|i spokojem. A był to ów dzień, gdy 
| Sejm RP uchralił dekret o zniesie- | 
niu znaku N. N. przy nazmisku nie-* 
ślubnego dziecka. Poczułam mómczas 
taką głęboką mdzięczność do naszego 
Rządu za to, iż stanął m obronie tych 
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nieślubnych dzieci i naprawił krzym- 
dę myrządzoną przez kapitalistyczne 
społeczeństroo, za to, że przyjął taką 
głęboką, ludzką i ze roszech miar 
spramiedliroą postawę wobec samot- 
nej matki i jej dzieka. 

Jestem nieślubną matką. W zięłam | 
na swoje barki trud wychowania me- | 
go dziecka na  pełnorartościomego | 
człowieka i obymatela. Ludzie zaco- | 
fanych poglądów dokuczali mi czę-| 
isto i gardzili mną. Czułam się na- 


poza namiasem społeczeństmwa. Prze- 


Uczmy się nowych zawodów, zdobywajmy wiedzę i wyższe kwalifikacje! 


rażenie mnie ogarniało, gdy pomyśla- 
łam o losie mego biednego dziecka, 
które przez całe życie nosić będzie 
znak hańby „N. N.“, że m szkole 
będą koledzy je reyśmierać a m ży- 
ciu nieraz gorzko zapłacze, spotyka- 
jąc się z pogardą ludzką. 


Dlatego też dzień ogłoszenia tego 
mieikies: « ""retu znoszącego strasz- 
ny przeżytek przeszłości — był dla 
mnie dniem, który zapamiętałam na 
zarosze. Wychomuję teraz moją dzie- 
cinę pełna macierzyńskiego szczęścia 


|i spokojna o jego przyszłość, która 


będzie przysz!ością człomi?%a : -fna- 
wartościowego. A mwychomując je — 
miem, że spełniam czyn mielki i że 
nikt nie ma prawa mną  garczić. 
Wiem też, że m obronie mojej i ty- 
sięcy samotnych matek stoi Rząd 
Polski Ludowej, który ro każdej moż- 
liwej formie służy nam pomocą mw 
trudzie wychowania naszych dzieci, 
dla których zgotowane jest lepsze 
słoneczne jutro. 


Jasny uśmiech naszych dzieci niech 
będzie Rządowi podzięka za ten wiel- 


| piętnowana i zdawało mi się, że jestem Ki, niezapomniany dzień. 


Szczęśliwa matka 
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l MięcizynarodowyDzień Kobiet 8 Mi 
POD HASŁEM JEDNOSGI 


W TST TREC TY OT 


ET TOT WBA A at SANNA YNY 


w walce o pokój i postep 


` Z całego świata nadchodzą wiadomoťci o ostatnich przygotowaniach oraz | Kantonie i innych wielkich miastach 
6rganizowane są masowe zgromadze- 


obchodach poprzedzających Międzynarodowy Dzień Kobiet, 


Związek Radziecki 


W całym Związku Radzieckim oda 
bywają się uroczyste akademie oraz 
zebrania masowe poświęcone Między» 
naródowemu Dniowi Kobiet. 

Wielomilionowa armia kobiet ra- 
dzieckich krocząca w pierwszym sze- 
regu budowniczych komunizmu wita 
dzień 8-go marca nowymi sukcesami 
wytwiórczymi, nowymi poważnymi 
osiągnięciami na polu nauki i kultury. 

W ZSRR kobiety stanowią 40 proc. 
wszystkich pracowników  zatrudnio- 
nych w gospodarce narodowej, Wśród 
specjalistów radzieckich  posiadajęu 
cych wyłższe wykształcenie znajduje 
się blisko 50 proc. kobiet. Nowatorki 
radzieckie przemysłu i rzemiosła. zna 
komite uczone i artystki zaskarbiły 
sobie powszechne uznanie nie tylko w 
ZSRR: lecz również poza jego grani. 
cami. Stachanótwki Maria Wołkowa, 
Maria Pozniewa, Lidia Kononienko, 
Walentyna Chrizanowa, Klawdia Ze- 
nowa, Polina Duchowierchowa, Anna 
Kuzniecowa i inne, znane inicjatorki 
nowego stylu pracy odznaczone zo- 


Robotnica polska 


stały za $miafą myśl nowatorską Na= 
grodami Stalinowskimi, 

W fabrykach włókienniczych blisko 
2 tys. kobiet zajmuje stanowiska dy. 
rektorów naczelnych, inżynierów, kie- 
rowników oddziałółw i majstrółw. 

Czy. rolę odgrywają kobiety w 
życiu wsi radzieckiej. Ponad 100 tys, 
kołchoźnic kieruje pracą brygad oraz 
farm hodowlanych. Dziesiątki tysięcy 
kobiet opanowały zawody traktorzy- 
stek i kombajnistek, Kołchoźnice ra. 
dzieckie ustaliły liczne rekordy świa» 
towe, uzyskując wyjątkowo wysokie 
plony, 

Za wybitne zasługi w dziedzinie 
nauki, literatury į sztuki przeszło 300 
kobiet uzyskało zaszczytny tytuł lau- 
reata Nagrody Stalinowskiej, 
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Chiny 
Z CAŁEGO obszaru Chińskiej Re- 
publiki Ludowej napływają doniesie 
nia o przygotowaniach do radosnego 
uczczenia dnia 8 marca przez kobiety 
chińskie. W Pekinie, 


Chin, w tej liczbie ogólno-chińska de- 
mokratyczna federacja kobiet, ogól- 
nochińska federacja związków zaw. 
zw. młodzieży demokratycznej i fede- 
racja studentów chińskich ogłosiły 


nia, demonstracje, wystawy, pokazy | 
filmowe itd. 


Największe organizacje społegzne | 


Kobiety radzieckie biorą roybitny udział ro budowie państwa socjali- 


Szanghaju, stycznego. Na zdjęciu: kobiety z fabryki „Elektrosygnał* m Woroneżu. 


KTO WACC A TOYO OOOO OLA AAAA TATO OOOO OOOO AO DANONE 


Kwidzyńskie lalki rugują z rynku taqdetę © 
Nowa placówka pracy 


wspólią odezwę. Odezwa ta pad 
kreśla, że po zlikwidowaniu resztek 
band Kuomintangu na kontynencie 
chińskim. kobieta chińską wyzwoloe 
na została z niewoli i bierze d 
czynny udział 'w kształtowaniu 
sów nowych Chin. 

Prawa kobiet chińskich są obecnią 
w pełni zabezpieczone. 

Odezwa apeluje do Chinek, by na- 
dal popierały w pełni armię ludówo- 
wyzwoleńczą oraz przyczyniały się 
jak najwydatniej do rozwoju przes 
mysłu i rolnictwa. 


Belgia 

BRUKSELA (PAP) Po wiel+ 
kiej demonstracji kobiet belgijw 
skich, która odbyła sią w Bruk- 
«seli w przeddzień Międzynarodo= 
'wego Dnia Kobiet, uchwalono re 
zolucję z pozdrowieniami dla 
Światowej Demokratycznej Fede- 
racji Kobiet. Rezolucja wzywa 
kobiety belgijskie, by nie ustawa- 
ły w walce o pokój. Składa ona 
specjalny hołd kobietom Związku 
Radzieckiego, 


Chłopka węgierska 


bowanie na lalki jest tak duże, że nie 
można nadążyć, Szczególnie dużym po 
pyłem cieszą się lalki w stolicy. Aby 
zdobyć lalki w pracowni kwidyńskiej, 
trzeba po prosłu walczyć, Nic dziwne- 
go, lalki są naprawdę: piękne, este- 
tyczne, niedrogie i- co ważniejsze 


Przy Lidze Kobiet w Kwidzynie założono w 1948 r. pracownię lalek, Za 
pożyczone w banku 30.000 żł zakupiono niezbędne do pracy narzędzia, 12 
kobiet rozpoczęło pracę, nie przypuszczając, że ich starania dadzą kiedyś 
fak dobre pg Tymczasem już w styczniu 1949 r, personel powiększyć 


musiano o 10 osó 


Korzystając z uprzejmości kierownika | skrzyń, Idą więc laleczki w świał, by 


administracyjnego p, J,  Dubielowej, | wabić swym pięknem oczy naszych (bp M 
zwiedzamy pracownię i uzyskujemy |milusińskich zza szyb witryn sklepo- . 
cenne informacje. wych. Z nadwyżek, jakie daje produkcja 


lalek, utworzono pracownie kapeluszy, 
gdzie zatrudniono 8 kobiet, Przy pra- 
na, Jest 8 wymiarów lalek. Kosztują cowni znajduje się „Dom Mody“, w 
one od 660 do 2.400 zł. Piękne są mu- którym mieszkańcy nie tylko miasta, 
w cenie 1.320 zł, oraz maskotki | powiału ale i Innych miejscowości za: 
MOW: oczkami w cenie 660 zł. ij opadają gia w ZĘ daas ka 
ży , i ecięce, 
Oprowadzająca nas p. lwanowska, któ aira toshiba 

ra czuwa nad produkcją lalek, zapew. | by pyte. varan i kwiaty ge si 
nia nas, że lalki sa niezwykłej mocy, | Magdy» fest. WM. RE Miga à ZR 
a spostrzegając nasze niedowierzanie. | s orasnize Az i A racownię tę 

ustawia na podłodze laleczkę i prosi, 799 SA M p 
byśmy stanęli na niej, Z pewnym za-| Warło ież wspomnieć, że a 
otrzymują 


Pracownia, w której powstają istna 
cuda-łaleczki, mieści się w 3 pokoikach 
| niewygodnych i ciasnych. Mimo to, 
(pod kierownictwem'66-letniej p. St, Iwa 
jod alarni. zj * zd a p 
i odznaczające] się nadzwycza e- 
nergią, kobiefy-członkinie Liai Ae 
| wykonują przepiękne lalki, 

Przypatrzmy się bliżej tym laleczkom 
i żmudnej pracy pracownic. W Jednym 
pokoju wyrabia się masę papierową, 
kłóra w połączeniu z klejem stolar- 


Oglądamy iu najprzeróżniejszej wiel | 
kości i koloru lalki, Cena ich jest róż- | 


skim daje materiał b, trwały, mocny 
ji nie do zniszczenia przez dziecko, W 
drugim pokoju wykonuje się w for- 
mach lalki, główki, ręce i nóżki. Tu 
jfeż suszy się te wszystkie części przy 


Ob. Kapicoma, przodomniczka pra- 


piecach, a potem, gdy masa papiero- 


kłopołaniem uczyniliśmy to i przeko- ce tyfułem wynagrodzenia 
naliśmy się, że lalce nic się nie stało. Po 30.000 zł miesięcznie, dzięki cze- 

Mimo złych warunków, w jakich pra mu mogą się utrzymać wraz z dziećmi. | 
cuje się w pracowni, produkcja lalek| Pracownia lalek i pracownia kapelu | 
dochodzi do 300 szt. miesięcz. Gdyby szy, prowadzone przez Ligę Kobiet w | 
warunki sprzyjały, niewątplisie mie- Kwidzynie — fo najlepszy dowód, że! 


Michaly Berki, chłopka roęgierska, 


cy, która jako pierwsza z kobiet | wą stwardnieje, kształty lalek wykań- 
następuja malowanie, 
ładowanie do 


podjęła mezmanie Wiktora Mar- |cza się Z kolei 


iewki, no i ostatni proces: 
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Uspokojony Barnaś znów wybiegał na ulicę, by 
sprawdzić, jak przebiega załadunek mebli, Perspektywa 
osiedlenia się na Bielawkach, w pięknej, willowej dziel. 
nicy sprawiła, że stary kasjer nabrał wigoru i energii, 
jakby odmłodniał. Ponadto pewną wagę posiadało dość 
wysokie odstępne, jakie mu już wypłacono. Dźwigając 
z wysiłkiem swe liczne i zniszczone meble — gratulował 
sobie w duchu wspaniałej transakcji i śmiał się w ku- 
łak z tych naiwnych przedstawicieli gdyńskiej firmy. 

Jedno go tylko niepokoiło. 

— A jak wygląda sprawa z Urzędem Kwaterunko- 
wym? — zapytał w pewnym momencie Hartmanna — 
Słyszałem wprawdzie, że panowie ją załatwili, ale... — 
tu zniżył głos, a twarz mu spoważniała — czy aby for- 
malnie? Czy nie będę miał później przykrości? 

Filip Hartmann spojrzał nań ze zdumieniem, 

— Dziwią mnie pana słowa! — powiedział sucho— 
Czyż uważa pan, że chcielibyśmy pana wprowadzić 
w błąd? 

— Ależ, niech mnie Bóg broni! — żachnął się — Ni- 
gdy mi taka myśl nie przyszła do głowy. Tylko... 

— Kochany panie Barnaś! — głos Hartmanna miał 
dobrotliwe, ojcowskie brzmienie — Niech mi pan od- 
powie na jedno: czy panu, jako długoletniemu pracow- 
nikowi państwowemu, obarczonemu dużą rodziną, przy- 
sługuje przyzwoite mieszkanie? 

— Oczywiście! S i 

— Widzi pan! A nam, firmie przemvelomo) o dużym 
znaczeniu gospodarczym, pracującej dla stwa, Wy- 


sięcznie wykonano 
lek, Głównymi odbiorcami 
przeważnie domy towarowe. Zapofrze gnięciach, 


konującej dostawy państwowe, — lgał, jak z nut — nam 
nie przysługuje niewielki lokal na terenie Bydgoszczy? 

Barnaś tylko kiwał raz poraz głową. 

— Przysługuje, jasne, że przysługuje... 

— Wiec właśnie! — uśmiechnął się Hartmann — I co 
tu pan widzi nieformalnego? Zresztą orzeczenie kwa- 
terunku ma już pan w ręku. Sprawa jest załatwiona 
jak najformalniej! 

I Barnaś, tracąc resztę wątpliwości, dreptał szybko 
do samochodu, 

Właściwie to sytuacja nie wyglądała tak jasno, jak- 
by mogło wynikać z relacji Hartmanna. Z mieszkaniem 
na ul. Chodkiewicza wszystko było w porządku, Urząd 
Kwaterunkowy nie nie miał przeciwko temu, by rodzi- 
na urzędnika PKP Franciszka Barnasia, na podstawie 
dobrowolnej umowy z p. Wierzbowskim, przeniesionym 
służbowo do Poznania, zajęła jego mieszkanie przy ul. 
Chodkiewicza, oczywiście pod tym warunkiem, że te, 
które zajmowała dotychczas — przy ul. Dworcowej — 
przekaże do dyspozycji Urzedu Kwaterunkowego. Spra- 
wę tę załatwiał jeszcze Osten i załatwił ją pomyślnie, 
Złożył nawet fikcyjny wniosek na mieszkanie po Bar- 
nasiach. Jasne, iż w możliwość uzyskania przydziału nie 
wierzył, ale liczył na to, że w ten sposób uzyska dwa 
do trzech dni czasu, czyli okres, jaki wystarczy im 
w zupełności do skrupulatnego przeszukania każdego 
zakamarka i znalezienia owej, skradzionej w rotterdam- 
skim muzeum skrzyni. 

Rozumowanie zupełnie logiczne i Hartmann był cal- 
kowicie spokojny o dalszy przebieg wydarzeń. Siedział 
teraz wygodnie, palił jednego papierosa za drugim 
i rozglądał się wokół, myśląc już od czego trzeba bę- 
dzie rozpocząć penetrację, ; 

Ponadto przeklinał w duchu Barnasia, za to, że tyle 
posiadał mebli i że przeprowadzka przebiega w tak po- 
wolnym, prawdziwie żółwim tempie, y 

— Już chyba dzisiaj niczego nie zdążymy załatwić.. 
— pomyślał ze złością i spojrzał na zegarek. Dochodziła 
godzina druga, a końca przeprowadzki jeszcze nie było 
widać, 


by ponad 500 la- |kobietfy na równi z mężczyznami mogą ` zajmuje stanowisko szefa administra- 
lalek sq | współzawodniczyé w pięknych osią- cji okręgu Zempeln, odpomiadające 
(em). stanowisku mojeroody. 


-Dopiero około godziny piątej, Filip Hartmann pos 
żegnał się serdecznie z Barnasiem, od którego uprzednio 
zdążył wyłudzić klucze, jakie Barnaś miał przekazać 
Urzędowi Kwaterunkowemu, wyszedł na ulicę, wsiadł 
w pierwszy tramwaj i dojechał nim do ul. 1 Maja, 

Portier hotelu „Pod Orłem“ drzemał nad gazetą, 

— Qzy pani Pauli jest u siebie? — spytał Hartmanm 

— Jest, jest, przed chwilą wróciła z miasta! 

Wziął podany mu przez portiera klucz od swego p 
koju i skierował się na górę, Pokój, zajmowany pi 
Ewę, mieścił się samym końcu korytarza. 

Cicho zastukał, Od razu usłyszał jej miękki, melo« 
dyjny głos: 7 

— Prosze! 

Siedziała przy oknie i przeglądała dzisiejszą gazetę, 
Szarawe światło dogasającego juź dnia osypywało jej 
ciemne, w górę zaczesane włosy. Na widok Hartmanna 
— złożyła starannie trzymany w ręku dziennik į powie= 
działą cicho: 

m Proszę, niech pan usiądzie, I co nowego pan przy 
nosi ż i 

Zamiast odpowiedzi wydobył z kieszeni dwa klucze 
i podał je jej z przesadnie grzecznym ukłonem, 

— Wszystko załatwione! 

Ożywiło ją to nieco. Wstała, przekręciła kontakt, 
przyjrzała się uważnie kluczom i szybko schowała je 
do torebki. 

— No, nareszcie! Myślałam, że już skonam z nudów 
w tej Bydgoszczy! ; 

— To nie była taka prosta historia — bąknął tonem 
usprawiedliwienia — napotkaliśmy znacznie większe 
trudności, niż się spodziewałem... 

Rozmawiali przez kilka minut. Projekt Hartmanna, 
by jeszcze dzisiaj udać się na Dworcową i rozpocząć 
tam poszukiwania — Ewa odrzuciła od razu. 

— Wykluczone! — powiedziała stanowczo — Wiezo- 


gdyż może to wzbudzić całkowicie uzasadnione podi 
rzenia! Pójdziemy tam jutro rano. We trójkę, Wezń 
do pomocy jeszcze jednego człowieka, który. i 


, rem, ani tymbardziej nocą nie należy się tam zo 


> 


"| 
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Z dyskusji sejmowej nad preliminarzem budżetowym Państwa 


Stanowisko Stronnictwa Pracy 


Wysoki Sejmie! 


eralnej nad budżetem Polski 


zj p raty ge | Przemówienie posła Stefana Brzezińskiego 


owej, w piątą rocznicę WwyzWwó- 
lenia całego obszaru naszej Ojczy 
zny Paa bohaterską Armię Ra- 
dziecką pod kierownictwem jej 
was Wodza Józefa Stalina, 
nad budżetem pierwszego roku 


anu 6-lętniego, czynimy to nie | 


bez głębokiego wzruszenia. Po. 
myślmy bowiem: obradujemy w 


stolicy, która pięć lat temu była | 


raczej ojęciem geograficznym 
niż skupiskiem ludzkim. Zastana. 
wiano sie wtedy nawet, czy W 
ogóle odbudować stolicę na daw- 
nym miejscu z chaosu ruin, jaki 
przedstawiała. Wiemy, że na de- 
oGyzji odbudowy Warszawy zawa- 
żył głos Bolesława Bieruta, za €0 
WY mu jest głęboko cały 
nar 


Iioto dziś, w tej nieketalojdacć 
wówczas fizycznie stolicy, obradu 
jemy nad budżetem, który w zało- 

"żeniach swoich oparty jest już 
nie na planach odbudowy, lecz na 


gigantycznym planie mew 
l| 


lanie 6-letnim. Z chaosu, w j 


kraj nasz pogrążyła wojna i bar="| 
jbarzyńska polityka okupanta, wy | względnić w 


szliśmy bowiem: zwycięsko we 


wszystkich dziedzinach naszego | kich mas ludn 


życia narodowego: politycznym, 


| gospodarczym i kulturalnym. Do- 


konaliśmy tego ostatecznie w Pla 
nie 38-letnim, a wspaniałym syms 
bolem uzyskanych osiągnięć jest 
Warszawa — miasto, którego nie 
było pięć lat temu, 

Wiemy, komu zawdzięczamy 0- 
gromne osiągnięcia: niezłomnemu 
duchowi i wielkiej pracowitości 
ludu polskiego z iego klasą robot- 
niczą na czele, To też uważamy 
za swój obowiązek, uwagi swoje 
nad pierwszym budżetem Plann 
6-letniego rozpocząć złożeniem 


gromnej rozbudowy naszego pô- 


tenejalu przemysłowego te 6 proc. 
to czynnik, który musimy u- 

ogólnokrajowym 
zaopatrzenia Szero0- 
cii gdyż prze- 
mysł drobno-wytwórczy jest w 
niektórych dziedzinach nadal je- 
szcze pożytecznym uzupełnieniem 
wytwórczości uspołecznionej, nie 
może więc być pozostawiony wła- 
snemu losowi. 


Przede wszystkim jednak u- 
względnić nam trzeba niezwykle 
cenną pozycję, jaką w gospodarce 
naredowej reprezentuje 
sło. istnieje w kraju o 
tysi warsztatów rzemieślni- 
pok fa których około 80 tysięcy 


planowaniu 


| to warsztaty bez sił najemnych. 


azem warsztaty rzemieślnicze 


hołdu polskim masom pracują. | zatrudniają około 300 tysięcy lu- 


cym, tym od warsztatu, pługa i 
pióra — twórcom Nowej Polski 
i nowego w niej życia. 


Budżet odpowiada naszym 
warunkom i potrzebom 


Wysoki Sejmie! 


Słusznie tu już podkreślono, że 
budżet jest wyłącznie opracowa- 
atem wzmożenia siły po- 
ospodarczej ustroju 
ludowego jako ustroju postępu i 
Faai dj Kieruje wyłącznie nami 
troska o człowieka pracy. o ludzi, 
ii mózgu 
'wznosżą nasze życie na coraz to 


ny pod 
litycznej i 


którzy wysiłkiem mi 


WYŻSZY 


poziom, pd, S 
Oto — gdzie tkwi różnica mię. | odtą 
- 4 obradami budżetowymi przed 
jawicielstwa ludowego, a obra- 
dami parlamentów ustroju kapi- 


talistycznego. 


Pod jakimkolwiek zaś 
rozp é będziemy 
ny izbie budżet dojść musi się do 
wniosku, iż odpowiada on na 


szym wa 


runkom 
bom. A o ile stają przed nami 


tek se sig i wojny, 
uje niesi: 
pokonywuje się je z abngoa 


bszego 


* Pozytywny ten objaw notujemy 
szczególnie na odcinku społecz- 
tezentowanym przez 


jm - a "mna 4 


których wkład w gospodarkę lu- 
dową jest poważny I wartościo- 


n rep 
Stronnictwo 
rzesze 


Należy 


wy. Rzeszę te przeszły w latach 
ostatnich dużą ewolucję duchową, 
zarówno pod wpływem jaskrawo 
widocznych konkretnych ni- 
ków ustroju ludowego, jak į dzię- 
ki pogłęhiającej się wśród nich 
pracy  polityczno-wychowawczej, 
przy czym poważną cję na 
tym odcinku może zapisać na bwo 


ożo- poratowania jako sojusznik kla- 


sy iczej i Jej partii. 
Obywatel Minister Mine w pra- 
cy swojej w. Stalinowskim nume- 
rze „Nowych Dróg“ a dotyczącej 
zagadnień Demokracji Ludowej 
w świetle nauki leninowsko-stali- 
nowskiej o dyktaturze proletaria- 
tu, poruszył sprawę stronnictw 
politycznych, działających obok 
partii robotniczej w ustroju De- 
mokracji Ludowej. Podkreślił on 
słusznie, że — w przeciwieństwie 
do przeszłości — stronnictwa tę 
nie noszą charakteru organizacji 
politycznych reprezentujących in 
teresy klas wrogich klasie robot- 
niczej, której partię uznają za si- 
łę kierowniczą, lecz że „spełniają 
one funkcje swoistych formacji 
sojuszniczych, swoistego pomostu 
czołowego oddziału klasy robotni 
czej do części mas pracujących". 
Tak też pojmuje swoją rolę Stron 
nietwo Pracy zarówno na Odcin- 
ku pracy państwowo-politycz- 
nej jak i w ośrednim działa- 
niu wśród reprezentowanych 
przez siebie grup społecznych. 


Drobnomieszczaństwo 
włącza się w nurt ogólny 


" Wysoki Sejmie! 


Polska Ludowa, przejmując tra 
giczne dziedzictwo powojenne, po 
żkiego 

okaleczenia żywego ciała Naro- 
du, nie może i nie chce odsunąć 
od twórczej współpracy żadnego 


straszliwym okresie cię 


obywatela, który staje na gruns 


cie ustroju ludowego, O ile jed- 
nak klasa robotnieza, twórczyni 
ustroju, oddała 'się natych- 


miast z calym zapałem jego ną muje obecnie coraz bardziej po- 


tego 


mocnieniu, o tyle w grupach t 


zwanego „drobnomieszczaństwa”, 
obejmującego w szczególności rze 
miosło, drobny handel i część in- 


teligencji pracującej zawodowo, 
zaistniały opory, których bral 
wówczas byłby eo prawda zjawi. 
skiem raczej nienormalnym. 


do mas robotniczych, złe nawyki 


z okresu bierności lub nawet wro 
giego stosunku do postępu, a 
wreszcie bezkrytyczne 


wanie od kapitalizmu jego pun- | pr 
ktu widzenia na zagadnienia eko- | je 
momiczne. Czas ze swoimi żelazny ' og: 


przyjmo- 


mi faktami jest jednak najlep- 
szym nauczycielem, to też zanoto- 
wać można i trzeba wspomniane 
już poprzednio pozytywne prze- 
kształcenie umysłów w tych gru- 
ach społecznych. Miejsce dawn. 
ezs ego narzekania, pocie. 
szamla się niedociągniędiami u- 
stroju ludowego na tym czy in- 
nym odcinku, podatność na suge- 
stie wrogiej propagandy o nie 
trwałości ustroju ludowego — zaj 


e ustosunkowanie się do 
naszej rzeczywistości, do wielkie- 
go wysiłku Polski Ludowej i wy- 
raźna już skłonność do włącze- 


ak | nia się w nurt ogólny. 


Odpowiedzialne czynniki doce- 


7 U | niają jak doniosłe znaczenie po 
podłoża tyeh oporów tkwiły bo- 
wiem dawne powiązania politycz 
ne, wmawiany fałszywy stosunek 


siadają te przemiany w łonie 
grup, które stanowią ciągle je- 
szcze poważny odłam społeczeń- 


stwa, 

Mimo olbrzymiego kroku na-| 
przód w dziedzinie uspołecznienia , 
| masowej 
ywatna KUŚ priret: oota | fest aż a 
eszcze około 6 proc. pro ji | onc związane z nim, poło- 
lnokrajowej. Wobec zaś 0- żenie większości drobnego rzemłio 


wytwórczości. drobna 


|nowych kadr, tak 


dzi, a roczna wartość ich produk- 
cji wynosi około 150 miliardów 
złotych. Jest to więc nawet w na- 
szych stosunkach polityczno-sko- 
nomicznych czynnik bardzo po- 
ważny, wymagający w interesie 
ogólnym opieki i planowego kie- 
rownictwa, 


Rzómiosło cenną 
pozycją w gospodarce 
narodowej 
PA ornej rd rzędzie 
Drobnej 


Wytwórczości, któremu 
m, in, podlegać mają sprawy dot. 


Jest 


rzemiosła, przemysłu p tne- 
go, rzemieślniczej sp elczo- 
ci ocniczej i rzemieślniczej 
spółdzielczości pracy iż 


Rząd zamierza skutecznie zlikwi- 
dować dotychczasowe niedocią- 
anięcia w tej dziedzinie i że chce 
należycie wykorzystać w rozbudo 
wie kraju także i drobno-wytwór- 
czy odcinek gospodarki narodo- 
wej. O ile bowiem już dotychczas 
czynniki rządowe doceniały to za 
gadnienie, to w terenie nie zawsze 
było dobrze. 


Jest rzeczą oczywistą, iż ustrój 
ludowy nie może dopuścić do od- 


radzania się kapitalizmu w żad- | bl 


nej jego formie. Oparta na 
podstawach polityka fiskalna jest 
więc słuszna. Niesłuszną jest na- 
tomiast każda akcja nie oparta 
na planowej polityce, traktująca 
biurokratycznie i mechanicznie to 
zagadnienie, stwarzająca pozory 
„planowej nadwyżki“ przebudo= 
wy społecznej tam, gdzie w ogóle 
planu żadnego nie ma. Znajduje- 
my się zaś dzisiaj na takim -je- 
szcze etapie, że nie wolno nam 
marnować nawet przez dzień mo- 
żliwości produkcyjnych żadnego 
warsztatu pracy, co odnosi się 
zwłaszcza do produkcji indywi- 
dualnej rzemieślnika, nie znajdu- 
jącego odpowiednika w masowej 
produkcji uspołecznionej, 

A więc „kontrola celem zapobie 
żenia narastaniu kapitalizmu“ — 
lecz nie bezplanowe likwidowanie 
wartościowych pozycji gospodar- 
czych, jeśli nie zaistniały jeszcze 
warunki zachowania tych pozycji 
w inny sposób. 

„Uwzględnić przy tym należy do 
niosłe znaczenie, jakie 
rzemiosło dla gospodarki narodo- 
wej przez swoje znane wysokie 
kwalifikacje zawodowe jak i 
przez możliwości dokształcania 
nam koniecz- 
nych w Planie 6-letnim. Rzemio- 
sło jest pod tym wzgl po- 
ważnym rezerwuarem fachow* 
ców, przy wielkich dalszych ni 
żliwościach przy odpowiednio kie 
rowanej opiece, 

kok mę > rd na znaczenie rze- 
miosła, y jesteśmy eczywi- 
ście od tego, aby nie podkreślić 
zdecydowanie konieczności deko- 
nania zmian w jego strukturze. 
Zmiany te przynosi samo przez 
się budowanie w Polsce funda- 
mentów socjalizmu, czego zrozu- 
mienie staje się coraz powszech- 
nlejsze i wśród samych rzemieślni 
ków, Ekonomicznymi i socjalny: 
mi swoimi warunkami są oni bo 
wiem związani z masami węg 
mi, gdyż nawet w okresie, kiedy 
kapitalizm wmawiał rzemiostu 


go 


go 


sła nie było sanane od położenia malej trudne, Stronnictwo 


mas rohotn:czych, 


Dzić, kiedy klasa robotnicza nā- | 
| przeszkolenia ideclogicznego tych 


daje inne oblicze Państwu, rze- 
miosło nie może I nie chce wy- 
odręknić się z zachodzących 
zmian. 

Samo 


zoozedare przekształco- 
nie rzem 


osła I handlu nie roz- 
wiązuje jednak sprawy, Okok 
zmiany charakteru warsztatów 
musi iść w parze przeszkolenie 


$ 


i gandzie drega musi 


jdeowe, przeoranie umysłów, po* 
dłegających tak długo fałszywym 
hasłom. Jest ta zagadnienie nies 

ważne niż pierwsze i nie- 


wytę d tym ki ain 
nadal w m erunku 
waycikie wysiłki, aby praca 


warstw rczwijała się wszerz I w 
głąb, przy czym w pracy tei Stron 
nictwo naszo nprzyswoiło sobie 
wskazania o czujności wobec wro 
ga klasowego. Wroglel propa- 
yć bowiem 
zamknięta hormotycznie do wszy- 
stkich odłamów społeczeństwa. _ 


Przełom w umysłach 
tysięcy kapłanów 


Wysoki Sejmie! 


Na jednym jeszcze wielce waż- 
nym odcinku uważamy za swój 
obowiązek działać uświadamiają- 
co i pogłębiać zrozumienie istoty 
ustroji ludowego wśród reprezen 
towanej przez nas grupy społecz- 
nej, Otóż Stronnictwo Pracy ła- 


czy w swoich szeregach głównie 


ludzi wyznających zasady wiary 
katolickiej. Jako stronnictwo ka- 


tolików jest więc tym samym 
szczególnie zainteresowane Zza- 
równo zapewnieniem katolikom 
swobodnego wyznawania ich wia- 
ry jak i z drugiej strony. zwią- 
zaniem rzesz katolickich z Pań- 
stwem Ludowym. 

Przy poruszeniu tego zagadnie- 
nia wysuwa się oczywiście na 


pierwsze miejsce sprawa wzajem- 


nych stosunków Państwo—Ko- 
ściół, N. 


w tej sprawie. Daliśmy mu po- 
zytywny wyraz po znanej 
racji zdożonej w imieniu 
przez ob, Mi 
równo z tej trybuny jak iw u 
chwałach naszego Stronnictwa, 


wysiłek 

, zaczęła się już od dość 
dawna coraz iaśniej formułować 
świadomość, że Kościół ; Wiara 
nie mogą być pokrywką dla dzia: 
łań przeciwko ustrojowi ludowe- 
mu, wywalczonemu | obronione” 
mu wielkimi ofiarami większości 
społeczeństwe, 


Kapłanów patriotów i demokra 
tów nie brakło już przed wojną. 


Jako ruch polityczny, który już | SZCZE 


dawniej stykał się z tego rodzaju 
kapłanami wiemy, ile tragicznych 
walk wewnętrznych niejedni z 


nich musieli przeżyć między hie- 
rarchicznym uszeństwem, a 
wolą ęcia się do walki 


mas ludowych o poprawę kytu. 
Kiedy więc przełom w umysłach 
ęcy księży zaczął się już od 
wna, to sprawa „Carita- 
su” łą reszty. | oto okaza- 
ło się, iż tysiące kapłanów-natrio 
tów czuje się związanych z ludem 
i że nic nie roniąc ze swsich ka- 


ie musimy szczegółowo 
formułować naszego stanowiska 

a- 
Rządu 
Ministra Wolskiego, za- 


p ażokieh obowiązków wobec Ko- 
lota I Wiary. zdecydowani Są 
brać czynny udział w wielkim 
łku Narodu i okazać, że na 
nich nie moga liczyć wrogowie u- 
stroju ludowego. Zjawisko to wi- 
tamy z wielkim zadowoleniem. 


Z tym większym bólem dowie 
dzieliśmy sie. iż Episkopat odrzu= 
cił proponowaną przez Rząd for- 
mułę porozumienia treści nastę- 


pujacej:. 

„Uznając Papieża za miarodaj- 
ny autorytet Kościoła Katolie- 
kiego w sprawach religii, Episko- 
pat w innych sprawach będzie się 
kierował racją stanu Polski Lu- . 
dowej". Jak się okazuje, Eipisko- 


pat odrzucił określenie olską 
Ludowa“, 
Przecież zdecydowana więk- 


szość społeczeństwa katolickiego 
to ludzie pracy, robotnicy, rze- 
mieślnicy, urzędnicy, robotnicy; 
rolni i chłopi na kilku hektarach. 
Odezuli oni na własnej skórze wy 
4% ustroju kapitalistycznego i 

atego politycznie oraz ekonomis 
cznie związani są wszystkimi nić+ 
mi z ustrojem ladowym. Dla nich 
pojecie „Polska wa“ wiąże 
się z zaciętą walką naszego naro+ 
du o podniesienie bytu każdego 
z nich, o zapewnienie przyszłym 
pokoleniom piękniejszego jutra, 8 
ludzkości nieustannego postępu 
pokoju, 


Jeśli więc w proponowan 
przez rząd formule jest tak za: 
nicze dla katolików je: „U= 
znając Papieża za autorytet w. 
sprawach religijnych.„*, społe- 
czeństwo katolickie jako rzecz 
niepodlegającą dyskusji uważa, że 
w zagadnieniach nie związanych 
z religią jedyną racją stanu może 
być wyłącznie racja Polski Lu- 
dowej. 

Apelujemy wobec tego raz je” 
gorąco i usiinie do hierar- 
chii polskiej, by poddała głęko- 
kiej rewizji swoje stanowisko, by 
nie stała się przyczyną konflik- 
tów sumienia, w których ostatecz 
nie zwycięży in na wy 
i państwowy nad grą polityczną 
dalekich nam kół watykańskich. 


Droga do uregulowania wzajem 
nych stosunków jest otwarta. Ja- 
ko katolicy pragniemy, by na te 
drodze znalazł się także kości $ 
by kierował się wyłącznie interes 
sem milionów katolików w Pol. 
sce Ludowej, 


O pokój wewnętrzny 
w dziedzinie religijnej 


` Wszyscy, zarówno ludzie wie- 
rzący jak i niewierzący, docenia: 
iz 0: y jest nam po- 
kój wewnętrzny w dziedzinie re- 
ligijnej, kiedy 

do nowego ogromnego zadania: 
wykonania Planu 6-letniego. Nie 
będę szerzej wnikał w założenia 
techniczne tego planu, wielokrot. 
nie omówione z tego miejsca jak 


.i w prasie codziennej i fachowej. 


Dziś Plan 6-letni stał się już wła- 
snością całego społeczeństwa, Ro- 
botniey, chłopi, inteligencja nau- 


kowa i urzędniey pracują nad re- 
alizacją nowego i 


5 nia narodo- 

wego, Wytężają swe mięśnie i mó 

zgi, aby plan został 

nie u» terminowo lecz 
1 


Pian € 


ci twóreze walory 
, kiedy zostały z nie 
ete kajdany ucisku, 


n o ludu, 


d re- | przemiany stosunków w 
Naród nrzystąpił | świecie, razem z innymi naroda- 


Zmieniamy w dodatku stosunki 
nie tylko u siebie. Pracą swoj 
przyczyniamy się również do 

całym 


mi, które pod przewodem ZSRR 
wkroczyły na drogę postępowej 


nia, $ 
edy więc budujemy piękniej. 
sze życie w naszym kraju, przes 


mieniamy klasę robotnicza i mas 


sy ludowe w świadome swoich za 


dań i celów społeczeństwo współ» 
czesne — wzmacniamy tym sa+ 
mym siły obozu 
pojecie. 
ijednym z potężnych instrumens 
wykonany | tów walki o pokój światowy. Każ 
„term. > także | dy więc, kto bierze udział w jega 
epiei i jak najoszczędniej, wykonaniu jest bojownikiem pô- 
1 6-letni ujawni ponownie w | koju, 
całej rozciągłość. 


pokojowego 


Nasz Plan 6-letni jeg 


bojownikiem szlachetnej 


sprawy, 


zn i O 


(Ciąg dalszy na str, 6) 
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Pokojowy charakter 
Planu 6-letniego 


(Dokończenie ze str. 5) 


Q słuszności naszej sprawy, 0 
sile przekonywującej naszych idei 
i naszych czynów świadczą zre- 
sztą najlepiej rozpaczliwe wysił- 
ki, jakie czynić muszą imperiali- 
ści, aby wieść o naszych osiągnię- 
ciach nie dotarła do świadomości 
opinii państw kapitalistycznych. 

Imperialiści muszą się przecież 
obawiać takiej np. prawdy jak ta, 
że Polska wydaje na oświatę 23,8 
proce, wszystkich wydatków pań- 
stwowych, podczas kiedy w USA 
szkoły i uniwersytety skazane są 
ma prywatną dobroczynność. Za 
to budżet USA przewiduje 52 ra- 
zy tyle na zbrojenia co na oświa- 
tę. Czynnością „antyamerykań- 
ską“ w pojęciu imperialistów jest 
oczywiście uświadamianie opinii 
USA, że Polska Ludowa 20 proc. 
swego budżetu przeznacza na 0- 
chronę zdrowia publicznego. a 
budżet amerykański zaledwie 0,8 
proc. Pana Mocha musiała brać 
pasja na widok rosnącej u nas 
iczby fabryk. na rozmach w szko 
leniu naszej wspaniałej młodzie- 
ży. kiedy we Francji rośnie bez- 
robocie, a za to 40 proc. budżetu 
idzie na zbrojenia i na wojnę z 
narodami Vietnamu, w której już 
przeszło 20 tys. młodych Franceu- 
zów straciło swe życie. Profesor 


Bidault musi ukrywać przed 
swym nar „Że u nag rośnie 


stale liczba szkół, za to Francja 
wydaje na wojne j na zbrojenia 
6 razy tyle eo na oświatę i że 
Francji brak H tys. klas szkol- 
nych, 

Naszemu wysiłkowi w pracy, 
naszemu wkładowi de. umocnienia 
pokoju w świecie nie są oni bo. 
wiem zdolni przeciwstawić nicze- 
go innego prócz ślepej nienawi- 
ści w obronie ich ustroju wyzy- 

i ucisku. Po naszej stronie 

mamy bowiem pokojowy Plan 
6-letni, nieustanny wysiłek w pod 
noszeniu materialnego i kultural- 
nego poziomu szerokich mas, po- 
kojową politykę zagraniczną, 0- 
graniczoną do koniecznego mini- 
mum narodową siłę zbrojną — 
oni zaś plan niewolniczy Marshal 
la, prowokacyjny „Pakt Atlan. 
tycki*, dostawy broni, kryzys i 
bezrobocie, przygotowania wojen- 
ne. : 
Toteż w krajach kapitalistycz- 
nych coraz głośniej odzywa się 
gniew ludu, który nie chce być 
mięsem armatnim dła bankierów 
amerykańskich, Natomiast w 
Polsce Ludowej, podobnie jak w 
ZSRR i krajach Demokracji Lu: 
dowej, wzmocnionych ostatnio po 
tężnie zwycięstwem Chin Ludo- 
wych, masy pracujące miast i 
wsi stoją murem za swym ustro. 
jem, za polityką pokojową Rzą. 
du, za gospodarczym. socjalnym 
i kulturalnym wysiłkiem na rzecz 
tych mas ludowych. 


Słuszne drogi 
polskiej polityki zagranicznej 


Mówiąc o pokojowej polityce 
pagranicznej naszego Państwa, 
mie mogę pominąć milczeniem 
jednolitego protestu opinii pol 
skiej przeciwko polityce, jaką za: 
częła stosować wobec nas i wo- 

braęi naszych na wychodź- 
stwie oficjalna Francja, kiedy 
już zupełnie stała się powolnym 
narzędziem imperializmu . amery- 
kańskiego. Wyrazem tej polityki 
stał się akcja szpiegowsko- sa- 
botażowa., zdemaskowana ostatni- 
mi vrocesami oraz represje prze- 
cinto robotnikom polskim we 

rancji, 

Akcja szpiegowska nie mogła 
się oczywiście powieść, gdyż poło- 
żyła jej kres czujność naszego pa 
triotvcznego społee twa i na- 
szych ezynników >z: 'sczeństwa. 
Nielicznych wyrz xó '-zdrajeców 

aród wypluwa p pr: stu ze swe 
go grona. A 

Nie powiedzie się także na dłuż 
szą metę akcja przeciwko wy- 
chodźstwu polskiemn. wzorowana 
na najgorszych prz” *ładach pru- 
skich i carskich, Pe cyjne meto- 
dy nie zdołają bowiem zabić 
wśród  robotników-wychodźców 
| meaa N do Polski Ludowej, 

iedy zmiotła ona przyczyny, ja- 
kie ich zmusiły w okresie kapita- 
lizmu do opuszczenia kraju. , 

Francja oficjalna myli się jed- 
mak, kiedy sądzi, że środkami po- 
licyjnymi wymaże z pamięci wła- 
snezo społeczeństwa wdzięczność 
wobec tych, którym zawdzięcza 
w dużej mierze szybką odbudowę 
po pierwszej wojnie Światowej, 
ważki wkład w rozbudowę prze- 
mysłu i bohaterską pomoc w wal- 
ce z hitlerowskim okupantem. De 
mokratyczna opinia francuska 
pamięta bowiem o tym, a reakcji 
"przypominają to zbyt liczne ślady 
na ziemiach Francji. AE 

Na cmentarzach okręgów górni 
ezych Francji znajdują się tysią- 
ce grobów, w których spoczywają 
górnicy polscy ofiary pracy 
w ciągu przeszło 25 lat. Były o- 
kresy przed wojną, kiedy w pod- 
ziemiach -kopalń francuskich gi- 
męło tragicznie przeszło stu gór- 
mików polskich rocznie. Nawet w 
roku ubiegłym, który był na 
szczęście wolny od większych ka- 
tastrof, zginęło przeszło 30 górni- 
ków polskich, nie liczące zmarłych 
od odniesionych ran. W roku bie- 
żącym zaś, który z powodu wzra- 
stającego wyzysku i idącego z 
tym w parze lekceważenia bezpie 
e7- istwa zapowiada się jako „rok 
F vawy* dla górników francu- 
gi h, w ciągu pierwszych zale- 
dw 6 tygodni zginęło już 6 gór 
ni! w polskich. 


ze” 


Czyż nie wspomnieć o licznych | 


ofiarach stutysięcznej armii pol- 


fiarach, które padły u boku towa- 
rzyszy francuskich, kiedy razem 
z nimi stanął robotnik polski do 
walki z okupantem? © przeszło 
600 żołnierzach polskich, pole- 
głych za wolność Francji w 1944 
r. w samej tylko Normandii? To 
tylko kilka przykładów... 
Robotnicy francuscy pamiętają 


o tym. 

Wychodźstwu polskiemu we 

ancji wyrażamy naszą głęboką 
wdzięczność za niezłomną miłość 
‘do Ojczyzny Ludowej. Zapewnia- 
my, że ni Naród. ni Państwo o 
nim nie zapomni. Francuskie .ma- 
sy ludowe i postępową elitą inte- 


Jemioła 


Zakopane, w marcu, 

z Jemioła (łac. vi- 
scum), jest to 
krzew- z rodziny 
Loranthaceae (gałę 
źmikowate), paso. 
żytujący na gałę- 
ziach drzewa, ży ją- 
cy jego. kosztem. 
Cała skromna wie- 
dza szkolna o tej 
roślinie przypomnia 
ła mi się właśnie w Zakopanem, wła- 
śnie pod Gubałówkę Bo oto długi w 
dzień słoneczny ogonek ludzi przed 
dolną stacją kolejki wyciągowej po- 
równałem do gałęzi olbrzymiego drze- 
wa. Trwa cierpliwie i bez ruchu szem 
rząc co najwyżej rozmowami stroj- 
nych kwiatów (kobiety) i raczej sza- 


y 


| 
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Przemówienie 
posła Stefana Brz 


| g 


Dobrze się stało, że uczezono 
pamięć zmarłego przed trzema la- 
ty Pawła Hulki-Laskowskiego 
wydaniem niewielkiej książeczki *) 
w której autor — Jan Broda 
przypomniał zgasłą tuż przed 
zag dessas wojną światową postać 

. Jerzego Badury. Nierozerwal- 
nie związane są z tą postacią dzie 
je Polaków w Niemczech, walcezą- 


gaje do 
2 Broniąc pokoju 
bronimy także i naród francuski 
przęd tymi, którzy cheą nagiąć 
wielki naród do niegodnej roli 
sługi imperializmu amerykańskie 


0. 

Podobnie bronimy naszym wy- 
siłkiem na rzecz postępu i pokoju 
wszystkie narody, ciemiężone jesz 
cze przez imperializm. Jako część 
światowego obozu pokoju, które- 
mu przewodzi nasz przyjaciel i 


terroru o prawa do bytu narodo- 
wego, Całe to bujne życie. gdzie- 
kolwiek śledzimy działalność Ba- 
sojusznik Związek Radziecki, speł | dury, ofiarowane było idei, która 
nimy przypadający na nas ohbo- |zjednała mu mir wśród wrogów, 
wiązek wzmożenia sił tego obozu. |a miłość i uwielbienie wśród 

Wysoki Sejmie! swoich, Pisał o nim kiedyś, jako 

Przedłeżomy nam przez Rząd|o pastorze ewangelickim, Woj. 
budżet na rok 1950, pierwszy rok |ciech Korfanty, sam katolik, na- 
Planu 6-letniego, odpowiada na- | stępujące słowa: 
szej rzeczywistości, naszym dą- pod rządami pruskimi równo- 
żeniom i naszej woli budowania | znaczne jest z bezygranicznym po- 
Polski Ludowej, jako silnej cze- | więoęniom i nieustającym cier- 
ści składowej światowego obozu pieniem, Ks, Badura był uoso- 
postępu. Jest to budżet pokoju, o bieniem tei smutnej prawdy“. 
który walczą polskie masy pracu- Miał on o tyle trudną rolę do 
jące. Stronnietwo Pracy będzie spełnienia że jako pastor ewan- 
więc głosować za budżetem. gelicki musiał zadawać kłam 


kobiety w walce o pokój 


S; 
5 
2 O 


"W czasie trwania w ub. roku w Paryżu 
ce prefektóm, solidaryzując się z wielką akcją roszystkich postęporoych 


cych w okresie bismarkowskiego | 


„Polakiem być | 


sił świata m obronie zagrożonego pokoju. Na zdjęciu grupa matek z Pary- 


ża, manifestująca m składanych prejektowi deklaracjach, swoją zdecy- 
domwaną molę utrwalenia pokoju. 


z Zakopanego 


pod Gubalówką 


czyli o zakopiańskich ogonkach 


rych liści (mężczyźni). Kałżcky kwiat nia tylko z facetami, Gorzej jak wy- 
i Hé radby się jak najwcześniej do- | stąpi ona w kształcie (nie zawsze 
stać ma górę, gdzie jeszcze zapewne | pięknym) facetki, Z taką jemiołą 
są wolne leżaki, a za chwilę może ich | jest już gorzej. Upraszcza sobie za- 
już nie być. Zdawać by się mogło. | danie. Nie czeka na uboczu, tylko od 
Że ju przyszła nań kolej, ale oto na | razu pcha się w ogonek zaraz u jego 
arenę wysuwa się... jemioła. Czasem | nasady. Z jakiej racji? Ach! Bo tu 
jest to facet. Stanie sobie skromnie | oto znajoma już stoi j zarezerwowała 
obok gałęzi - ogonka i czeka, Qgonek | dla niej miejsce. Ha! Ha ten argu- 
| posunie się naprzód — on równieź. | ment musisz kpie. któryś nie znał wła 


| 


|| 
| 
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Polsce przypisane 


twierdzeniu, że ewangelik, protes 
stant, a zwłaszcza „pastor ewange- 
licki nie może być Polakiem. Ba- 
dura całym swoim życiem przekre 
Ślił raz na zawsze to tendencyjne 
twierdzenie. Bo, kimżeż on był? 
Niestrudzonym szermierzem w 
walce o prawa narodowe Pola- 
ków w Niemczech, Tej walce po- 
święcił całe swoje życie. Umiał 
on połączyć obowiązki kapłana z 
racją narodową, wierząc w spra- 
wiedliwość dziejowa, wierząc w. 
lepsze jutro ludu polskiego w 
,Niemczech, Był on sieweą tych! 
|prawd. które wzeszły dopiero z 
jehwilą, gdy dzieki armii radziec- 
kiej i sprzymierzonej z nią armii 
polskiej zostały odzyskane i Pol. 
sce zwrócone ziemie i lud przy» 
odrzański. 

Badura pochedził z Drogomy= 
jśla na Śląsku Cieszyńskim. Z Cie- 
szynem samymi wiąże go jako 
młodzieńca praca społeczna oraz 
pierwsze kontakty z „braćmi Cze 
chami*, którzy na równi z Pola- 
kami tworzyli swoje „spolki* do 
walki z obęymi, niesłowiańskimi 
wpływami. 

Opracowanie Brody — bardzo 
eierpliwe — nosi charakter pracy. 
dokumentacyjnej, opartej na źró- 
dłach, z których wiele niestety 
nie zostało przez autora wyzyskae 
nych. Skromne rozmiary wydaw- 
nictwa nie pozwoliły też autoro- 
wi odmalować tła socjalnego oraz 
treści walki, jaką staczała poli- 
tyka bismarkowska z ludem pol- 
skim nie tylko dlatego. że lud ten 
mówił po polsku. ale i dlatego, 
że żądanie praw narodowych Ści- 
śle wiązało się z żądaniem praw. 
socjalnych. Bismark był bowiem 
nie tylko wrogiem Polaków, ale 
i w równym stopniu wrogiem po. 
stępu społecznego w dzisiejszym 
tago słowa pojęciu. 

kromna postać Badury z żelaz 
ną wolą opierająca się zakusom 
„żelaznego kanclerza* jest pięk- 
nym przykładem hartu ludu pol 
skiego, walczącego o prawo ilo ży, 
cia, 
M9ST 


*) Ks. Jerzy Badura, Jego życie i 
twórczość: Cieszyn 1949 r. Nakła- 
dem Wydawnietwa „Polonia“ z 
Funduszu Wydawniczego Pawła 
Hulki-Laskowskiego. 


Hertz 


Doktór 
Ryszard jest rzeczywiście specjalistą od 


Nieszczęśliwa Matka. 


chorób serca. Mieszka przy ul. Pużaw- 
skiej 103a. Nocleg znaleźć Pani może 
w Warszawie w jakimkolwiek hotelu. 
Radzimy jednak zamówić sobie pokój 
na kilka dni naprzód. Warszawską książ 
kę telefoniczną znajdzie Pani w każdym 
Urzędzie Pocztowym. 

Kaleka z Chandry Unyńskiej. Sprawę 
poruszoną przez Pana załatwi Pan bez- 
pośrednio w Polskim Radio w War-° 
szawie, ul. Myśliwiecka 3/5 — Dyrekcja 
Programowa. Biuro Prasowe Polskiego 
Filmu znajduje slę w Warszawie, przy 
ul. Marszatkowskiej 56. 

Urzędnik Izby Skarbowej, Hubert Ką 
Hanka Zaleska, Ruda Walerka, Sulpi- 
cjusz ze Skierniewic, Przyjaciele z 
Chełma Lub. Pismo nasze nabyć moż- 


| Jest jeszcze obok niego, ale przecież 
nadarzy się okazja, wystarczy jeden 
zgrabny ruch i oto już stoi.. w nim, 
Trudno takiemu poradzić. Wiecie ehy 
ba, że i jemioła przyczepi się gałęzi 


Ściwości takiego postępowania — ze 
szczęjtem zamilknąć, Albo przyjdzie 
jemioła z małą jemiołką - dzieckiem, 
Spojrzy bolesnym wzrokiem uż 
całej gałęzi . ogonka i zwróci się do 


na w Warszawie w kioskach „Ruchu” 
na wszystkich dworcach oraz na Pocz- 
cie Głównej. 


Białostoczanin. „Nieznane Ziemie 


pierwszego z brzegu dżentelmena: 
„Nie ma pan nic przeciw temu, że 
stane za panem. Dziecko takie zmę- 
czone!*  Dżentelmen oczywiście nic 
przeciw temu nie ma, że ktoś stanie... 
za nim. Mają jednak wiele przeciw 
temu ci. którzy od długiego czasu 


jak rzep psiego ogona. Na wszelkie 
uwagi powoła się na to, że stoi prze- 
cież tak į tak długo, : 

Problem jemioły. nie byłby jednak 
tak ważny, gdyby się miało do czynie- 


ogonka na swą kolejkę, podczas gdy 
ku słońcu i leżakom Gubałówki od- 
jechało już kilka wagoników jemioł. 
Na marginesie dodam, że owo „zmę- 
czone dziecko“ robi często jeszcze kil. 
ka kursów kolejką j dopomaga do 
wcześniejszego zajęcia leżaków kil. 
ku bardziej przedsiebiorczym paniom. 
Jeżeli o tym piszę, czynię te w prze 
$wiadczeniu, że i gdzie indziej, nie 
tyłko w Zakopanem, 
grzeczmą choć stanowczą 
wszystkim jemiołom ogonkowym. 
Inną. plagą zakopiańskich ogonków 
(a tych mimo sprawna komunikacja 
jest dużo przed kolejkami w „Orbi- 
sie“, przed autobusami) są cygańscy 
Żebracy, którzy tak na oko sądząc, 


tunke, bo każdy na odczepne coć im 
j da, Jest to też swoiego rodzaju je- 


|mogą zebrać przez sezon niezłą for- | 


cierpliwie czekają gdzies w kocu | 


| 


Białostockie” są nam równie bliskie, 
jak wszysłkie inne dzielnice kraju. 
Dziękujemy za słowa przyjaźni ! sym- 
pałii. Wiemy, że mamy w Biażymstoku 
sporą grupę przyjaciół. Nasz lotny re- 
porłażysła znajduje się w tej chwili na 
Śląsku. Niewątpliwie w marszrucie swo- 
jej uwzględnił również Białostockie, i 
zawiła do was w odpowiedhim czasie. 
Autorem książki, o którą Pan pyta jesł 
Parandowski. Tytuł? książki brzmi: 
„Dysk Olimpijski”. 


to gatunek najsilniejszy i najbardziej 
agresywny. Niebaczny na żywotne in 
teresy gałęzi - ogonka roztrąca wszy- 
stkich ludzi, którzy mu stoją w drodze 
iz triumfem zajmuje miejsce w auto- 


trzeba by dać | busie, śląc pokonanym, pozostałym na 
odprawe | przystanku, spojrzenie zwycięzcy. 


Dlatego, panie redaktorze, wołam: 
skończyć z jemiołą, skończyć z nią 
(po sportowemu mówiąc) przez k. o. 
albo jak to ktoś dla „Przekroju“ wymy 
Ślił, przez zamrok, uziemnik, wykońL 
czak! 

A swoją drogą przydałyby się na 
głównych przystankach autobusowych 
w Zakopanem wystarczająco silne baw 


skiej wśród wych tg wi j 
rony Francji w la- i 
a a ah | Ogonsk osi hoI R Gabi 


| miofa. Trzeci rodzaj jemioły spotyka 
(Foto — IKP) | | AEA | 


eci irierki, Porządek winien być wszę dzię, 


1939-407 O niezliczonych o- 


Sza Nr &è 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Kelern, h |Dziś kobiety obchodzą swój dzien! 
DROGOCENNE AUTOGRAFY 


wystawiono w gablotach Biblioteki Miejskiej 


Środa, 8 marca 1950 r. 
WINCENTEGO K JANA 


BYDGOSZCZ 


= 


Oddział: IKP: Generalissimusa Stalina 2 
fPod Arkadami) — tel. 24-29, 


fa Strmniim razy 


Zarząd Koła Rzemieślniczego Str. 
Pracy w Bydgoszczy, zawiadamia 
swych członków, że dzisiaj, w środę, 
© godz. 19, odbędzie się zebranie ple- 
narne w sali Słronnictwa Pracy przy ul. 
Gen. Stalina 2, H p. 

Obecność członków jest konieczna 
z powodu bardzo ważnych spraw. 
Także sympatycy są mile widziani. 


Nowy koncert symfoniczny 


Tadeusz Źmudziński 
gra Brahmsa 


Ostatni międzynarodowy konkurs 
chopinorski ro Warszawie rmyłonił 
cały szereg młodych pianistów, któ- 
rży zdobyroszy na nim swoje „ostro- 
gi rycerskie" — uzyskali róronocześ- 
nie praroo wstępu na pierrosze estra- 
dy koncertowe śmiata. Tak się 
szczęśliwie złożyło, że Bydgoszcz 
miała okazję zapoznać się z niektóry 
mi „gmwiazdami” konkursu. 

Słyszeliśmy już Stefańską, Maci- 
szewskiego, Kędrę i Szymonomicza. 
Obecnie — już-w piątek 10 bm. — 
Tadeusz Żmudziński — po swym 
wielkim tourneć koncertowym po 


NY dzień jest wielkim świ 
walczących o postęp 


ętem wszystkich kobiet na świecie, 


ołeczny i kulturalny. Z tej okazji wszędzie 


odbywają się uroczyste akademie. w oknach wystawowych widnieją 
portrety najbardziej zasłużonych bojowniczek o pokój i socjalizm, a nie- 


które instytucje da 


swój wyraz żrezumieniu ważności Dnia Kobiet de- 


korując estetycznie fronty swych gmachów. 


W dniu dzisiejszym w celu uczcze- 
nia tego święta Biblioteka Miejska 
w Bydgoszczy otworzyła w wypoży: 
czalni książek (PL. Bohaterów Stalin 
gradu 24) wystawę ilustrującą dzia- 
łalność społeczną kobiety. 

W jednej z szaf oglądamy cenne 
rękopisy naszych wybitnych powieś- 
ciopisarek: Elizy Orzeszkowej, Marii 
Rodziewiczówny, Marii Konopnic- 
kiej i Gabrieli Zapolskiej Nie brak- 
nie również rękopisów ganeg a 
działaczek p ch ch z terenu Po- 
morza, m. in. Tuchołkowej i z Bardz- 
kich-Karwathowej. 


Dalej widzimy zdjęcia wybitnych 
aktorek z ich autografami. Są to po- 
pularne i zasłużone dla polskiej sztu- 
ki dramatycznej: Helena Modrzejw- 
ska, Mieczysława Ćwiklińska i Sie- 
maszkowa. 


j gablotkach umieszczono książki 
traktujące o wybitnych kobietach o- 
raz książki. których autorkami są 
kobiety _ „Emancypantki* Prusa, 
,słynne pamiętniki Ewy Joliot-Curie 


Icss 


* 


o matce. Marii Curie-Skłodowskiej i 
moc innych książek stanowią bardzo 
interesujący przegląd twórczości. 

Na wystsowie znajduje się ogółem 
przeszło 50 eksponatów książkowych 
oraż 20 rękopisów i autografów Ca- 
łość wystawy prezentująca się bar- 
dzo przyjemnie i mile dla oka zwie- 
dzających, jest zasługą inwencji ko- 
biet pracujących w Bibliotece Miej- 
skiej. (Nik) 


Zasłużone kobiety 
otrzymały premie od prezydenta miasta 


Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet w sali Rzeźni Miejskiej odbyła 
się uroczysta akademia kobiet pracu- 
jących w Zarządzie Miejskim. 

Po zagajeniu ! powołaniu prezydium 
część oficjalną akademii wypełnił ak- 
tualny referat o roli i zadaniach kobie- 
ty w czasach minionych : w chwili o- 
becnej, referentki dla spraw kobiecych 


aklady lecznicze na Pomorzu 


(weim Co w trawie piszczy © 


łnszcrony skwer 
ydgoszez jest miastem zieleni 


B i najmilsze wrażenie u.. każ- 


oświaty, i kultury J. Gąsiorowskiej. Po 
zabraniu głosu przez prezydenia Malu- 
dzińskiego ! tławnika Gapińskiego zo- 
bowiązania Rady Kobiet przy Zarzą- 
dzie Miejskim po AR 4 p. Najdowska. 

Zgodnie z tymi zobowiązaniami ko- 
blety — pracowniczki Zarządu Miejskie 
go postanowiły gremialnie wstąpić do 
Ligi Kobiet, zwiększyć punktualność i 
obowiązkowość pracy oraz wziąć więk- 
szy udział w dobrowolnej pracy spo- 
| łecznej. 


Na zakończenie części oficjalnej pre 
zydeni Maludziński wręczył kobietom 
zasłużonym w pracy społecznej i zawo 
dowej dyplomy oraz nagrody w posta- 
c książeczek oszczędnościowych PKO 
i talonów na towary tekstylne. 

Część artystyczną wypełniły występy 
zęspożu ZMP przy Zarządzie Miejskim 


ilość łóżek szpitalnych. I tak 


dym  przybyszu czynił wielki | oraz orkiestry tramwajarzy. (z). 
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Co. gdzie kiedy | 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Środa: Ojciec debiutantki (19.30) 

KINA POMORZANIN 
Awantura ua we POLONIA 
Ziemia woła WOLNOŚĆ: Ulica 


graniczna. ORZEŁ:  Torpedowiet 
nieugięty. GRYF: Ostatni è- 
tap, BAŁTYK: Czarodziejski 
Kwiat. 

lu: zątek seansów. Pomorzan 
16.00, 18.15 i 2030; Gryt: 
16.00, 18.00, i 20.30: Orzeł i 


Bałtyk 1550. 17.50 i 20.00: Po- 
lonia: 1530, 17 45, ; 20.00 Wob 
ność: 15.00, 17.45 i 2030 
MU/riM Qd g 9 do 16: w 
uiedziele 1 święta od g ti do 14 
Wstęp bezpłatn 
DYŻURY APTEK: „Pod Koror 
ag. Dworcowa 48 (tel. 24-66) : 
„Staromiejska” Wetniany Rynek 
9 (tel 22-26). — / 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Kom MO 25-16 26-17 26-18 Po. 
gotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Stray Pożarna 29-70 Pastój tak 
<iwek 6-55 : 39-62 Inf i rek: 
“enti miejskiej 02 Biuro a-rów 
inf centr miejskiej 03. Biur 
aapraw 04 Przyjmowanie teleg) 
nr 05 Zegarynka 06 


PROGRAM RADIOWY 
Czwartek, 9 marca 
5.10 Progr. IL. 8.05 P. lo- 
kalny dnia. 807 Komunikaty. 
8.10 Muzyka. 8.15 Progr. Il. 14.15 
Ulubione melodie operowe. 14.40 
Pomorski dziennik radiowy. 14.55 
Progr. II. 16.20 Wiązanka wal- 
ców w ukł. Karola Robrechta. 
16.35 Audycja dla wsi, pogadan- 
ka pt. „Najnowsze badania nad 
uprawą łubinu żółtego”, kalen- 


Niemczech, Danii i Holandii mwystą- 
pi przed publicznością bydgoską z 
koncertem B-dur Brahmsa. Pełnym 
zespołem Pomorskiej Orkiestry Sym- 
ez” dyrygomać będzie i Saee 

ury. . 

Początek konkursu o godz. 20 r 
Pomorskim Domu Sztuki. 


Czyn pracowniczek 
spółdzielni 


W spółdzielniach pracy branży 
włókienniczo-odzieżowej w Bydgosz- 
ezy kobiety podejmowały ostatnio 
> acychinęy czyny dla uczczenia swego 

nia. A = r >. Ypg i 

W <spółdzielni „Tkanina* w Byd- 
goszczy pracowniczki postanowiły 
wykonać przewidziany plan produk- 
eji o 2 dni wcześniej, co dało oszczęd 
ność 720 tys. zł. Spółdzielnia im. Le- 
ny Cohen zobowiązała się wykonać 
dodatkowo 50 firan. (Ż-fa) 


Kto co zgubił 
niechaj się zgłasza! 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Wy- 
dział Administracyjny pódaje do wisdo 
mości, że w Wydz. Administracyinym 
(Gen. Stalina 36, p. 204) znajdują się 
znalezione różne rzeczy, które są do 
oni przez ich właścicieli. 

ermin zgłoszenia si upływa ;z 
dniem 12 kwietnia br. a ni tym tow 
nle wszystkie nieodebrane rzeczy zo- 
słaną sprzedane w drodze licytacji. 


——— 


We czwartek 9 bm, o godz. 18 
w sali MRN odbędzie się walne 
ebranie ezłonków Tow. Miłośni- 
ów Miasta Bydgoszczy. 
ność członków obowiązkowa sym- 
BS TREO ROI ZR ETDD 


patyków — pożądana. 
REKLAMA w KP 
RA 


MAJSKUTECZNIEJSZA 


Coraz to` wiecej 

Z z roku na rok powięk ą | 

w roku 1945 było zaledwie 3650 skwer przed dworcem kolejowym, 
miejsc dla chorych w roku ub. dy |starannie wypielegnowany przez 
sponowaliśmy już 4.833 łóżkami, miejskich ogrodników. Obeanie 
a w r. 1950 przewaduje się zwięk- teren przezna sony został na bu- 
szenie ilości miejsce w szpitalach | dowę gmachu Izby Skarbowej. 
do 5293. zimy, że pomysł budowy 


wienie szpitali bydgoskich. a prze był najlepsza reklama viekna Byd | 


darz robót ogrodnicz. na marzec 
17:00 Progr. Ti. 22.00 Rozmawia- 
my z przodownicami pracy. 22.15 
Progr II. 24.00 Zakończenie au- 
dycji, hymn. i 


Odczyt o Balzaku 


Dziś w ramach 125 „środy literac- | 
kiej“ usłyszymy odczyt ojciecha | 
Natansona z Krakowa, znanego kry- 
tyka literackiego i publicysty. Prele- 
gent mówić będzie na temat jednego. 


Obec- | 


Musimy to zanotować jako nie- | gmachu tuż przy dworcu nie jest 
unktu miasta. Zaznaczamy raz 
k 


wątpliwe osiągnięcie szpitalniet- | szczęśliwy. ani nie upiększy tego 
wa pomorskiego. W najbliższym 0 I 
czasie przewiduje sie upaństwo- jeszcze, że skwer przed dworcem 
de wszystkim szpitala wojewódz- 
ioi na Bielawkach. (MS). 
300 ławek 
vdział Ogrodów Miejskich 
| 


w przygotowuje sie do okres 
wiosennego z całym zapałem. W 
roku bieżącym zostaną ustawio- 
ne na skwerach i w parkach no- 


ną urządzone nowe piaskownice. 
Jak informuje nas dyr. W 


rych bydgoszczanie 


go słońca. Ławki stojące obecnie 
na skwerach zostana odnowione, 
'stosownie do życzenia czytelni- 
ków, wyrażonego ostatnio za pośred- 
nietwem „IKP“. 


Kelnerka iedna, 
a w „Ulu* wre! 


szczędność oszezędnością, „a 
konieczność koniecznością, 
Bydgoska Spółdzielnia Spożyw- 
ców nie chce jednak zrozumieć 
tej prostej prawdy życiowej. Sku- 
tek tego jest taki, że w lieznie od- 
wiedzanym przez klientele lokalu 
| BSS w Al. 1 Maja, dawn. „Ulu*, 
, zatrudnia się zaledwie jedną kel- 
nerkę, która nie może ołać na 
wałowi pracy. 
|! „UI”% jest obecnie śniadalnią dla 
ludzi pracy, którzy nie maja cza- 
su na długie oczekiwanie zreali- 
zowania ich zamówień dlatego też 
sądzimy, że zatrudnienie drugie 
kelnerki jest koniecznością. (nik) 


Awanfurnicze łabędzie 


śnią o wiośnie 


$pacerowicze | miłośnicy bydgoskich 
parków zastanawiają się zapewne, co 
porabia para łabędzi, pływających każ- 
dego lała ma stawku w parku Kazimie- 
rza Wielkiego. Otóż posiadamy infor- 
macje jak najbardziej prawdziwe, 
iż samiee i samiczka łabędzia cieszą 
się jak najlepszym zdrowiem I oczeku- 
ja cieplejszej pogody, ażeby znowu 
- móc pływać po stawkowych wodach 
Tymczasową ich siedzibę słanowią O- 
grody Miejskie przy ul. Toruńskiej, 
gr:ie przechadzają się z podwiązany- 
m! skrzydzami, $ 
Nie wszystkim zapewne wiadomo, iż 
para bydgoskich żab” 1z: parokrotnie 
usiłoważa uciec do c'e'żvch kra'ów. ta 


fem ub. roku labądź ! łabędzica przed 


sięwzięły wędrówkę powietrzną ulatu- 
jąc ze stawu nad gmachem Urzędu 
Wojewódzkiego i lądując w pewnym 
prywatnym mieszkaniu. Lądując rozbiły 
szyby, za których wprawienie Zarząd 
Miejski zapżacić musiał właścicielce, m! 
mo stosowania systemu „O”, . pewną 
kwołę pieniężną. Najbardziej awantur- 
niczą — jak to zwykle bywa — oka- 
zała się łabędzica, która w ostałnim o- 
kresie PE. sama Era S z Byd- 

szczy na udnie. „Zbieginią” uję- 
e i ela się wszelk'e środ- 
ki osirożności. 

Dozorcy żabędzi oraz awan 
dwójka łabędzia za pośrednićiv. 
„IKP” pozdrawiają bydgoszczan. 4.0) 


1 


SZ 


zy i w dodatku niszczy się 

m 35.000 roślin ozdobnych. któ- 
re przygotowano na okres wio- 
|senny! (kić) z 


„Mała mateczka“ 


muByła jedng z tej ogromnej rze- 
szy ludzi biednych — dzieckiem, kłó- 


jkie od pracy..." 
Oto, jak zaczyna się słuchowisko o 


Audycję, według słynnej powieści 


| Marcina Anderse Nexö — op'acowa- 
ła Janina Bielecka. Wykonawcami 


| mie Il. 


|będg artyści Teatru Ziemi Pomorskiej. | 


Reżyseruje Zenon Jaruga, 


Rejestracja 


dodatkowa 


roczników 1931 i 1932 
do PO „Służba Polsce* 


W czasie od 13 do 21 bm. odbędzie 
się na terenie miasta Bydgoszczy do- 
datkowa rejestracja mężczyzn uro- 
dzonych w roku 1931 i 1932, zamiesz- 
kałych w Bydgoszczy, którzy z ja- 
kichkolwiek powodów nie stawili się 
dotąd przed Komisją Kwalifikacyj- 
no-Rejestracyjną oraz mężczyzn wy- 
mienionych roczników, którzy na po- 


j | przednich komisjach kwalifikacyjno- 


rejestracyjnych otrzymali odrocze- 
nie ze względu na stan zdrowia. 

Komisja Kwalifikacyjno - Rejestra- 
cyjna będzie urzędować w lokalu 
BTW (Św. Floriana 6) każdorazowo 
od godz. 8 rano. 

Zarząd Miejski — Wydz. Wojsko- 
wy wzywa osoby podlegające reje- 
stracji do stawienia się na Komisję 
w dniu oznaczonym w otrzymanym 
wezwaniu, a w razie nie otrzymania 
| wezwania w dniach 20 i 21 bm. Na 
Komisję należy stawić się czysto u- 
myty. w stanie trzeźwym. z doku- 
mentami stwierdzającymi datę uro- 
dzenia, teżsamość osoby, wykształce- 
nie i zawód cywilny. 

Nieusprawiedliwione — niestawien- 
nictwo na Komisję Kwalifikacyjno- 
Rejestracyjną lega w myśl art 
64 ustawy z dnia 25 II. 1948 r. (Dz 
U R. P. nr 12, poz. 90) karze aresz- 
tu ja dwóch miesięcy lub grzywny 
do 20.000 zł albo obu tym karom 
łącznie. 


| kowej, 
przez okres pół roku pensji niedoroz- ' 
jwiniętej Barbarze Smijównie, poprze- 
|staiąc na dawaniu jei datków w posta- 


‘etapu przebogatej literatury francu- 
| Bi — twórczości Honoriusza Bal- 
zaka. 


Cały świat literacki obchodzi o- 
becnie stulecie śmierci Balzaka. Z 
okazji więc tej rocznicy Oddział 
Związku Literatów zaprosił dr Woj- 
ciecha Natansona, jednego z najlep- 
szych dziś w Polsce znawców litera- 
tury francuskiej celem zaznajomie- 


we huśtawki dla dzieci oraz zosta rego oznaką są ręce, zawsze szorst- nia bywalców środowych odczytów 


|z twórczością genialnego twórcy rea 
;lizmu. Odczyt dr Natansona o frapu- 


wud prócz dotychczasowych la- „małej małeczce” dziewczynce, zwa- iącym tvtule „Dzieło. które zabiło 
wek zostanie ustawionych 300 no. nej Ditta. Słuchowisko to, zarówno dla swego twórcę" naświetli niewątpliwie 
wiutkich białych ławek, na któ- dzieci, jak i dorosłych — nadaje Po- ; wszechstronnie tak sylwetkę jak i 
spoczywać morska Rozgłośnia w Bydgoszczy — | dzieło twórcy „Komedii ludzkiej”. 

będa mogli w blaskach wiosenne- |'dnia 8 bm. o godz. 15.30 w progra- ! 


'Baczność, iaowrocław! 


| Bydacszcz 


|e wzywa 
|| 

Docen'aląc znaczenie akcji kontrak- 
towania  ziemiopżodów, . pracowńicy 
działu skupu Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Bydgoszczy postanowili 
wzmóc swoje wysiłki i wykonać plan 


SILNA OBSADA MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH POMORZA i 


A zejigca mistrzostwa Pomorza w 
boksie zapowiadają się niezwykłe cie- 
kawie. Do trzydniowych wałk o tytuł 
mistrza Pomorza stają najlepsi pie- 
ściarze pomorscy, to też walki już w 
pierwszym dniu bedą zacięte i już w 
przedbojach możemy spotkać się z re- 
welacyjnymi niespodziankami. 

Wobec. dużej ilości zgłoszeń w 
p'erwszym dniu odbędzie się ponad 
20 walk Chcqgc amatorom boksu umo- 
żliwić obecność w ciąqu całego tre. 
ningu. Zarząd Pom, OZB wprowadził 
„bilety na cały turniej” o stosunkowo 


| niskich cenach. 


Aby w sposób sportowy nagrodzić 


j zawodników za ich dzielna postawę, 


Zarząd Pom. OZB zwrócił się do cz3- 
łowych osobistości i przedsiębiorstw, 
o ustanowienie nagród. Zarząd Pom. 


OZB ze swojej strony ufundował pięk- 
ny puchar echodni dla drużyny, 
która * zdobędzie największą ilość 


kontrakiacji w skróconym terminie, tj. | punktów, 


do dnia 12 bm. 


Jednocześnie pracownicy ci wzywają 
do współzawodnictwa swoich kolegów 
z PZGS Inowroczaw. 


Pramocia 
qeoktors<a 


| W lutym br. na Uniwersytecie Po- 
znańskim odbyła się nowa promocja 
| doktorska bydgoszczanina. 

Na doktora nauk matematyczno-przy- 
rodniczych promowany został znany i 
ceniony wykładowca IV Szkoły Ogółno 
kształcącej Stopnia Podsławowego i Li- 
cealnego im. Mikożała Kopernika — p. 
Edmund Karaśkiewicz. (Ż-fa). 


Do mistrzostw zgłosiło się już blisko 
70 zawodników, Podajemy najbardziej 
'znane nazwiska: W. musza: Kaak 
(Bydg.), Nowicki (Bydg.), Szule (In.), 
Piwoński (Tor.); w kogucia: Przybyl- 
Iski (Tor.), Jóźwiak (Bydq.), Piński (In.), 
'Peplińsk! (Bydg.): w piórkowa: Kowa- - 
lewski (Bydq.), Głoniak (ln.); w. lek- 
ka: Piotrowski (Byd.). Wąsik; w. pół- 
średnia: Nitzler (Ch.), Piński (Włocł.), 
Baranowski, Buczkowski (Bydg.), Za- 
krzewski (Tor.); w. średnia: Cebulak 
(Ch.), Czapla (In., Zawodny, Sosnow- 


ski (Bda); w. półciężka: Bunkowski 
(Tor), Zmorzyński  (Tor.), Różański, 


Anfon (Bydą.): w. cieżka: Trawiński 
(In.), Niewczas  (Tor.), Mitłeldstadt 
(Chełmno). 


'Wyzyskniedozwolony 


Ostatnio na wokandzie Sądu Okrę- 
gowego znalazło się sprawa właści. 
cielki gospodarstwa rolnego ze wsi 
leszyce pow. Bydgoszcz, Konrady Jet- 
oskarżonej o  niewypłacanie 


ci odzieży. 

Sierota S$mijówno zgodziła się do 
Jetkowei za sumę 3000 zł miesięcz- 
nie, Na początek miała zamiast pen- 
sji otrzymać odzież, qdyż nie była do 
słatecznie ubrana Tymczasem przez 
cały okres swojej bytności u oskarża- 


inej otrzymała tylko jednorazowo kwo- 


| Ukaran:'e pracedawczyni 


'tę 3.000 zł, kilka sztuk przechodzone- 
go ubrania i bielizny Smijówna od- 
chodziła kilkakrotnie od  Jetkowej, 
wracając 'ednak po pewnym czasie 
w nadziei otrzymania należności, 


Na podstawie zeznań licznych świad- 
ków stwierdzono niewywiązanie się ze 
swych zobowiązań pracodawczyni wo 
bec Smijówny, a sąd wymierzył el. 
kowej karę 2 miesięcy aresztu, biorąc 
pod uwagę okoliczności łagodzące, 
iakim: były zeznania, iż Smijówna nie 
wywiązywała się ze swej pracy należye 
cle, będąc umysłowo niedorozw r sta 


(Liw 


Z ZOT TZ 


TEPEE CE CZE TRE RTU 
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Cebul 


; (O>udziłem się rano i poczułem, że 
w» pokoju panuje temperatura 
wybitnie umiarkowana. 

— Ciekawe, gdzie to podziała się 
szanowna małżonka? — pomyślałem 
ze słodyczą. Nagle spostrzegłem na 
stole kartkę: 


geu mój śłubny! 

związku z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet, mam dzisiaj do speł- 
nienia inne zadania, niż palenie rw 
piecu, gotowanie jajek na twardo, 
czy cerowanie Ci skarpetek. Wraz 


z kołem Ligi Kobiet, w skład które- : 


go mchodzę, udaję się na Rynek. Bę- 
dziemy tam pomagać murarzom m od 
budomie zniszezonego budynku szko- 
ły, aby m ten sposób pokazać, że na- 
roet my, kobiety, nie pracujące zaro- 


domo, pragniemy mieć swój skrom- 


ny rokład m uczczeniu naszego śmię- 


ta, Wobec tego, m dniu dzisiejszym, | 


Ty zajmij się domem. Po pomrocie 
z redakcji zrób obiad. Wszystko Ci 
af ygotomałam. Kupisz tylko pół ki- 

mołominy na rosół, kilogram mą- 
ki i kilogram cebuli. Pieniądze m 
nocnym stoliku. - 
, Całuję Cię itd.". 

— Masz babo placek! — mestchną- 
łem ciężko, ale zaraz moyprostoma- 
łem się z dumą; patrzcie państwo, ja- 
ką mam żonę! Ho, ho, ho! 

Praca mi jakoś nie szła, zbyt bo- 
miem byłem przejęty oczekującymi 
mnie zadaniami. Prosto z redakcji 
udałem się do sklepu. Wołominę ku- 
piłem, mąkę kupiłem, ale z cebulą 
gorzej. Ani m jednym sklepie, ani 
r drugim. Po prostu nie domieźli. 
Zabrakło i już. 

Na szczęście spotkałem panią Aga- 
tę Gwóźdź. Szła razem ze swą przy- 
jaciółką p. Weroniką Magiel. Jedna 
niosła pełny koszyk proszku do pra- 
nia, druga dźwigała pod pachą trzy 
kupony stuprocentowej wełny. 

— Kochana pani Magiel! — zamo- 
łałem z radością. — Jakie szczęście, 
że panią spotykam! Może mi pani 
pomie, gdzie mógłbym dostać tro- 
ch araa 

rzystanęły. 

— Cebuli? — przeciągnęła pani 
Gmóżźdź. 

— Cebuli? — zamwtórowała pani 
M: riel. 
~ -- Wykluczone! Ani jednej cebul- 
ki! Nigdzie! Ani dzisiaj, ani jutro, 
ani już m ogóle! Cebuli nie będzie! 

— Czemu to? — zdziwiłem się. 

Pochyliły się nade mną, obejrzały 
mokół i poczęły szeptać: 

— To nic pan nie wie? Nie słucha 
pan radia? Wczoraj mówiła mi żona 
tego rzeźnika, który obok nas miesz- 
ka: cebuli nie będzie! Z cebuli będą 
myrabiać gazy! Gazy cebulowe! 

Spojrzałem na nie z niedomierza- 
niem. 

« — Co takiego? 

— To, co pan słyszał! Gazy cebu- 

lore. 


— Ja, oświadczyła z dumą p. Ma- 
giel — zrobiłam już sobie zapasy. 
4 żona? l 

— Nie, — przyznałem ze skru- 
chą — żona nie zrobiła żadnych za- 
pasór! 

— Och, jaka nieroztropna! — zdu- 


owe gazy 


miały się obie. — Niech pan ją za- 
raz do nas przyśle, odstąpimy jej 
parę kilo. Tylko po 300 złotych! Ale | 
niech się śpieszy! | 

— Niestety — baąknąłem — żony 
nie ma w domu. W związku z Mię- 
|od a Kobiet... se 

aj pan spokój! — przermata 

' mi pani Magiel, — Wojna na rołosku, 
gazy robią z cebuli, a pan mi z ja- 
kimś dniem myjeżdża. Lepiej pędź 
pan do spółdzielni i kup trochę 
śmiec. Na razie bez kartek. 
: Zrobiły urażone miny i z godnoś- 
jeią odmaszeromały. 

Wróciłem do domu. 

„No cóż — przeszło mi przez 
— kobieta kobiecie nie rórona...' 
| Na szczęście, kobiety typu pani 
Magiel należą już u nas coraz bar- 
„dziej do okazów muzealnych. 


myśl 


| 25 


raków to miasto, jakby... nie z te- 

go świata. Zawsze tam dzieje się 
inaczej, niż w innych miastach. Np. do | 
| niedawna jeszcze, „podatkiem od lu- 
: ksusu” obciążone były cukierki | cze- 
| koladki i obowiązywał średniowieczny 
| zwyczaj „szpery” (wczesne zamykanie 
| bram), sprawiający, że już o godz. 2%, 
| mieszkańcy Krakowa żegnali się po- 
| śplesznie ze znajomymi | na łeb, na 
| szyję, pędzili w domowe pielesze, nie 
| chcąc, by im bramę zamknięto przed 
| nosem.  Anachronizmy te zostały 
| wprawdzie usunięte, ale istnieje je- 
| szcze jeden, niewygodny zwyczaj, psu- 
jący ogromnie nerwy m ańcom 
podwawelskiego grodu. Otóż w nie- 
dzielę, po godzinie dwunastej, poza- 
mykane są wszystkie kioski z papiero- 
sami i gazetami. Nabycie paczki „„Moc- 
nych”, czy dziennika — sprawia kłopot 
nielada. Można to uczynić jedynie na | 
dworcu, ale trudno wymagać, by wszy- | 
scy krakowiacy maszerowali na dwo- 
rzec, bo wówczas powstałby tam taki | 
ścisk, że c nikt nie potrafiżby 
wyjechać z Krakowa. Oczywiście, żeru- 
ją na tym różnorodni spekulanci, któ- 
rzy — owszem — sprzedają papierosy 
w niedzielę po południu, po ce- 
nach znacznie wyższych, niż monopo- 
lowe. Dlatego też, żądanie mieszkań- 
ców Krakowa, by stworzyć coś w ro- 
dzaju „dyżurnych klosków”, wydaje 
się żądaniem słusznym. Niechże życie 
w Krakowie nie będzie trudniejsze, niż 
w innych mlastach! 


xk 
Ki fryzjerów stołecznych doko- 
nało niedawno „epokowego” 


wynalazku. Wladomo ogólnie, że fry- 
zura przeciętnej kobiety kryje w swym 
gąszczu nieprzeliczoną ilość różnorod- 
nych szpilek i spinek. Zarówno przed 
czesaniem, przed ondulacją, jak i przed 
myciem głowy, szpilki te trzeba usu- 
nąć. Jest to praca żmudna, zajmująca 
wiele czasu. Mistrzowie nożyc i grze- 
bienia długo biedzili się nad tym, w 
jaki sposób ułatwić sobie tę ciężką. 
pracę. Wreszcie — znaleźli! Obecnie, | 
gdy zjawla się w zakładzie delikwent- | 
ka, sadzają ją w fotelu, a nad głową 


EPE TE "PIER aAa i POPE PTY" FOSTER TE 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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Wezwanie | 

$ ! 

W sferach zachodnich Niemiec oraz | 
w trzech zachodnich sekiorach Berlina | 
została ogłoszona usława, unieważnia- ; 
jąca wszystkie papiery wartościowe 
(akcje, obligacje, listy zastawne), emi- 
towane do dnia 8 maja 1945 r. na te- 
renach dziażania ustawy, o lie nie 
zostaną zastąpione dokumentami za- 
stępczymi, przewidzianymi powyższą , 
ustawą. Nie dotyczy to obligacji, wy- | 
stawionych przez b. Rzeszę Niemiecką | 
i jej instyłucje. i 

Wobec powyższego wzywa się wszy- 
stkie osoby fizyczne i prawne, aby 
bezzwłocznie a najpóźniej do 10 mar- 
ca 1950 r. nadesłaży do Wydziału Wa- 
lutowego Narodowego Banku Polskie- 
go, Warszawa, Fredry 6/8, pisemne 
zgłoszenie o „posiadaniu, zdeponowa- 
niu, bądź utraceniu niemieckich papie- 
rów warłościowych, podając nazwisko i 
imię posiadacza (nazwę firmy), jego 
adres, rodzaj | nazwę paplerów oraz 
ich warłość nominalną. Po otrzymaniu 
zgłoszenia Wydział Walutowy prześle 
petentom odpowiedni formularz 
wypełnienia. 


f) e 
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zawieszają jej potężnych rozmiarów... 
magnes! Po chwili wszystkie szpilki i 


spinki są już usun'ęłe. Szybko i bez 
kiopotu. Wynalazek stożecznych fryzje- | 
rów nie zostaż jeszcze opatentowany, | 
należy się więc spodziewać, że znaj- | 
dzie licznych naśladowców. Mężowie | 
pań, chodzących często do fryzjerów, | 
życzą sobie łego ogromnie, istnieje | 
bowiem nadzieja, iż lekając się, że | 
ciężki magnes mógłby Im kiedyś spaść 
na głowę — żaczną się one czesać w 
domu, co kieszeniom ‘ch męzów bez 
wątpienia wyjdzie na zdrowie. 


D 


resuje się żymo życiem społecznym i 


' przewodniczącą gromadzkiej Ligi Kobiet. 
także rozwojem miejscowej spółdzielni produkcjnej „Wolność“. 
ciu: Marta Smoleniec podczas narady z 


Awans | kobiety w 


Marta Smoleniec jest od roku sołtysem gromady Wilanowa. Inter- 


Obrazki } 


Nr 68 gma 


Miodzi ludzie = młode talenty 
Stanisław Skrowaczewski 


krakowskim konserwatorium, Skrowa- 
czewski wypływa na szersze wody. Zo- 
słaje dyrygentem Filharmonii Wroctaw- 
$ | skiej. Prowadzi ją przez dwa sezony, 
'a w r. 1947, jako stypendysta Minister- 
stwa Kultury i Sztuki wyjeżdża zagra- 
nicę. Wyjazd ten, ło jedno pasmo 
tńńumtów młodego kompozytora. Cze- 
choszowacja, Szwecja, Francja, koncer- 
ty w radio, występy w Paryżu, serla 
poważnych sukcesów artystycznych. 


i  Najdzużej przebywając we Francji 
i poznaje dobrze muzykę francuską, a 
utwory, jakie pisze w iym okresie prze- 
pojone są jej duchem. Tam ież pisze 
swą znaną „Pieśń nad pieśniami”, utwór 
na sopran i orkiestrę. 


We wrześniu 1949, na wezwanie Min. 
Kultury | Sztuki, wraca do kraju, do 
Kałowic. Obejmuje kierownictwo arty= 
styczne Filharmonii Śląskiej. 


ECA (OGREDZE 2 — Pracuje się futaj dobrze, — mówi 
Kg nam — zespół karny i ambitny, środo- 
af zaledwie 26, a dorobek po- | wisko ciekawe, poziom wysoki Nasze 
kaźny. Trzy symfonie, uwertura | „piątki symfoniczne”, powtarzane w 
i fuga na orkiestrę, liczne kwartety | różnych miastach Śląska zyskały sobie 
smyczkowe — to pokżosie dotychcza- | tu bardzo pochlebną opinię. Jeździmy 
sowej twórczej pracy Sł. Skrowaczew- | dużo. Dzisiaj np.. jedziemy do Bielska 
skiego, jednego z najbardziej utalen- | z koncertem piątkowym. Program po- 
towanych muzyków młodego pokolenia, ! ważny. „Uroczysta Oda” Mosożowa, 
kompozytora i dyrygenta orkiestry sym- scherzo Różyckiego „Słańczyk”, | kon- 
fonicznej Filharmonii Śląskiej w Kato- cerł skrzypcowy Szymanowskiego w 
wicach. wykonaniu Wł. Wochniaka i wreszcie 
karo pochodzi m” Bag V Symfonia Beethovena. 
Pierwsze kroki stawiał we lwowskiej) __ ; ; Lość? 
rozgłośn Polskiego Radia. Już wów-| $ E e ŻĘ preyszrosét 
czas przepowiadano mu dużą przyszłość sęp o czerwca trwa EEN JO 
Przepowiadano trafnie, W 1945 r. koń- 791 pncerówy, WY DEEO Oy WYSYP: 
czy Akademię Muzyczną we Lwowie. ™ wybitnych solistów, później chcę 
Rok ten jest rokiem zwrołnym w lego wykonać szereg nieznanych w Polsce 
karierze artystycznej. Przyjeżdża do utworów spopularyzować klasyków 
Pólski;: jako człowiek: ńieznany, zupež- | muzyki francuskiej, przede wszystkim 
nie nowy, obcy, bez paplerów i bez | avel'a i Debussy'ego. 
świadectw, kłóre zaginęły w końcowym |! To są wszystko jasne strony obecnej 
etapie wojny. Po wtórnym egzaminie w , Pracy młodego kompozytora. Praca ta 
| ma jednak i swoje cienie. Absorbuje 
całkowicie czas, utrudnia, a naweł wy- 
klucza pracę twórczą, nieodzowne dla 
każdego prawdziwego artysty. 
— Pracuję sporadycznie, nocami, 
kradnąc sobie chwile wypoczynku — 
skarży się Skrowaczewsk: — piszę nie- 
wiele, ale piszę. Chęć tworzenia sil- 
į nlejsza jest ode mnie... 
| Najbliższą projektowaną pracą kom- 
pozyłora jest kantata „Słowo o Słali- 
nie” do słów Broniewskiego. Poza tym 
sądzi, że już wkrótce będzie mógł 
poświęcić więcej czasu pracy twórczej, 
St: Skrowaczewski musi się już z na- 
ml pożegnać. Za parę minut odchodzi 
pociąg Bielska. Nie można mu zaj- 


iejskiej 


śr 


mować czasu. Żęgnamy się więc, życząc 
mżodemu kompozytorowi dalszych ʻuk= 
cesów w jego artystycznej karierze. 


„Stalin“ (album) — Spółdz Wyd. 
Ośw. „Czytelnik“, Warszawa 1949. 

Jan Kurczab — „Niczyjak* — po- 
wieść — Spółdz. Wyd.-Ośw. „Czytel- 
nik“, Warszawa 1949. 

Andreas Kedros „Statek m mieście“ 
Spółdz. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“, War 
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politycznym sroojej gromady, jest 

Marta Smoleniec interesuje się szawa 1949. 

Na zdję- | Elza Triolet: „Kochankowi. i 

FRÓBĘ j : m owie z Avige 

zarządem spółdzielni. . „| nonu” — opowiadanie. Spółdz. Wyd.* 
(Foto — Film Polski) | Ośw. „Czytelnik“, Warszawa 1949. 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — CZWARTEK 9 MARCA 


„ 540 Początek audycji. 5.13 Sy- 
gna! czasu. 5.15 Streszczenie /' 
waz ności porannych. 5.20 Kon: 
cer dia świała pracy 6.00 Stre-. 
$z7 -nle wiadomośc: porannych. 
6.05 Gimnastyka, 6.15 Muzyka, 
6.45 Dziennik poranny, 7.05 
Program dnia, 7.10 Gimnastyka, 
7.20 Muzyka rozrywkowa, 8.00 
Streszczenie wiadomości poran 
nych, 8.15 Muzyka, 8.35 Przer- 
we, 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Mariackiej, 12.04 Dzien 
nik południowv. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia, 13.30 Mu- 
zyka rozrywkowa, 14.00 Kronika 
bułgarska, 14.55 Utwory Fran- 
ciszka Schuberła, 15.50 Śpiewa- 
my piosenki — audycja dla 


świetlic dziecięcych, 15.50 Mu- 
zyka, 
niowy, 
ki, 


16.00 Dziennik popołud- 
17.00 Słuchamy muzv- 
17.36 Biała przygoda — 


Za 
odpowiadamy 
„nie zwraca 


niedoręczenie pisma, 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdziełni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy ul Czerwonej Armi) 18 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
spowodowane 

-- Rękopisów niezamówionych Redakcja 
— Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


słuchowisko Ireny (Osuchowej, 
18.00 Komentarz, 18.05 Odpo- 
wiedzi fali 49, 18.15" Muzyka 
rozrywkowa — zespół mandoli- 
nistów pod dyr. E. Ciukszy, 
18.40 Wszechnica radiowa, 19.00 
Muzyka, 19.15 Jang-Tse-Kiang 
wzbiera — słuchowisko w opr. 
K, Czajkowskiej, 20.00 Dziennik 
wieczorny, 20.40 Muzyka, 20.55 
Porozmawiajmy — audycja BS, 
21.00 Koncert muzyki operowej: 
orkiestra PR pod dyr, H, Czyża, 
Kazimierz Czekotowski, baryton, 
21.40 Opowieść radiowa o Ad. 
Mickiewiczu, 22.15 Muzyka, 
22.20 Muzyka taneczna — orkie 
stra pod dyr. J. Caimera, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Pro- 
gram na dzień następny, 23.15 
Muzyka fortepianowa, 24.00 Za- 


końcienie audycji, hymn. 


W BYDGOSZCZY 
nr 33-41 | 33-42. 
W BYDGOSZCZY 


w. nie 


Kto wie gdzie zamieszkują dzie- 
ci Kurowskiego Ignacego: syn 
Edward z rodzina į inni bracia 
jego, którzy ostatnio zamieszki- 
wali — Nowej Podróżance, gm. 
Różankowskiej, pow. Szczuciń 
skiego, woj. nowogródzkiego, 
proszony jest powiadomić: Ro- 
dzika Aleksandra, Bydgoszcz, 
Paderewskiego 22/3, (0124 


Erara TE 
TRZY 


Łódź, skrzynka 163. 
|| SPRZEDAŻ | E 
Kamienice, 


domy idealne połowy, ćwiartki, 

gospodarki sprzedaje  Lubiew.- 

ski, Toruń, Królowej Jadwigi 3. 
4001 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTA! 
PODODDZIAŁY W WIĄKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PRO 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPOŁDZIBLNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZBRWONEJ ARMII 20 - TEL. 38-41 i 33-42, 


komunijne w 5 wzorach, kałe- 
chizmy i dewocjonalia. Bazar 


—eż ofiare 
Łódź, Sienkiewicza 67. _ (3999 ma odbucowe 


B wonne pos | [| Warszawy | 


Fryzjerka | WUW UNUUUUNUKTNNATNA T 
sza 


PAA 


$ è 


potrzebna od 15, IH — Kosza- i 
UDUMUWOWYTNZATATN W 


à 
lin, Zwycięstwa 23, (4002 EL 
A | tt 
Pofrzebny 


magister farmacji, warunki do- 
re, wiadomość Bydgoszcz, Koł- 
łataja 1. Zaleska, 


Też punkt widzenia 

— No, nareszcie widz:. 
my człowieka rozumnego, 
który chodzi, iak cały 
świał, 


Cze 


piekarski potrze 
Sienkiewicza 14 


Inik 


1y Bydgoszcz, ` 
(skład). (0125 | 


CZYTAJCIE KP! 


, 


z; | zza 
POLSKI OGŁOSZENIA: . drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
NCH pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 


Pk AL Tłusty duk T00% drożej. 

głoszeniu imetr.: w tekście od 100--386 zi, za tekst 

od 40—150 zł, uekrologi od 35—200 zł za | mm. w rę 

dziele + świeta 50% drozej Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy 


— telefon 18-99. E-1-10378 


